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P r « u u j u e r a t &  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a 12 r.ł. w. ti zł. w. a.
28 „ „ 14 ,  „ 'I „ ,
20 „ „ 10 „ „ n o

32 „ „ 1« n * .  „

miesięcznie: 
2 zł. w. ii.
2 „ 50 t. 
1 „ 80 ct.
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Na p»owincyi, z przesyłki pocztową 
W Państwie Nkmieckiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów
Ptjedynozy numer kesztuje 1 0  oentów, z przssyłką pocztową 1 3  centów.

P renu  neratij p rzy jm u je  sic ty lko  za cały miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat';' i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się nad­
syłać franco do Adui.nistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towan* nie podlegają opłacie pocztowej. — Listlno nic frankowanych nie przyjmuie się.
N ękopism ów  n adsyłanych  R eaakcya  nie zw raca.

Adres Redabcyi i A dm inistracji: Ulica św. Jan-a Kr. 13.

N O W A

R E F O R M !

F r e u a c i c r a i ę  p r z y j w  « j  ą (
z a m l i i j s i iu v ą :  Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pi oztos. i: m le j l  
w ą : Administracya „Nowej Reformy“ — Magazyn nowojci F . A. Grigara i Jłó w iu  trafika 
w Rynku. — C. k krakowskie konces, b.uro (Ig. Herzj Plac Mąryacki, 9 — ai Jel EL Snidowieaa 
w Sukiennicach. — Handel J. £  .jera przy ul. Grodzkiej. — C grło. « e i  i ia  (inseraty'i prspmtji 
Administracya za opłatą od miejsca wiefsża drobnem pismem (petit), za p ier rrzy raz 10 et., ca 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ło s z e n ia  do „Nowej Reiorm y‘ (nrospekta, eyrknlnrce, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dla ".amiejftcewyeh, a 60 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  i  p r e n n m c ’  a . t  przyjmują: W, L w o w ie  Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W r a  j o w J i  Agencya dzienników 
Józefa Pisza. — W R z e s z o * ,  l e  księgarnia J. A. Pellara. -  V.’ r r z e m y i m  B. Ges ko­
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarnia L. Giieczko. — W W i e a s i B  pp. ilaa-cnstein 
i  Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlirie, Lipsku, Bazylei i W ioeti- 
wiu). — A. Oppeiik, Stubenbastei a r .  2, R Mosse (ta :że w Berlinie ham burgu, Monaanium 
i Norymberdze^. — W P a r y i u  Księgarnia Lujeinburcska 3 rua des Granas Angutins I So- 

ciete Aiutueiic dr- śłcblicitc z . L o r c U t i .  directeur. Hue Caumartin BI.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c :
W  m ie j s c u  . . . .  1 złr. S O  ct. 
a p rz e se lh i*  p o « it« -

wą w iiiA^ryi . . 2  złr. — ct.
w eeaantwie nie-

m i e c k i e m  2  złr. 5 0  ct.

N a podstaw ie ugody zaw artej z w ydaw nictw em  
„ N O W E  P renum era to row ie  N . Re­
form y  m ogą je otrzym ać po cenie znacznie zni­
żonej, a m iauow icie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie.

Notoe Mody w ychodzące 1 i 15 każdego m ie­
siąca, obejm ują rocznie przeszło  2 .500  rycin  i 
wzorów na ubiory i roboty ręczne, 48 kolorow a­
nych obrazów i 12 tablic kroju, oraz powieści, 
nowele, a rtyku ły  .literackie, rozm aitości itd.

K r a k ó w ,  26 maja.
Na jak kruchych podwalinach spoczy­

wa całj parlamentaryzm austryaeki w 
dobie obecnej, dowodem tego było nie­
dawno załatwienie, a raczej ubicie kwe- 
styi adresowej, w dalszym zaś ciągu ob­
rady komisyi budżetowej, z których wy­
nika, że większość chwilową stanowi de- 
legacya polska z niemiecką lewicą libe­
ralną. Jeżeli Izba poselska nie mogła 
zdobyć się na uchwalenie adresu do tro­
nu, jest to zapowiedzią, że wszelkie kwe- 
stye zasadnicze niedostępne będą dla niej 
w teraźniejszym jej składzie. —  sojusz 
zaś chwilowy Koła z lewicą jest wyra­
zem najwyższego wysiłku, aby parla­
ment spełnić mógł te z funkcyj najwa­
żniejszych dla rzijdu, które dotyczą u- 
chwalenia budżetu.

Sytuacya ta, jakkolwiek wcale nie L* 
cuje z powagą reprezentacyi ludów au- 
stryackich, nie przestała być pod wielu 
względami bardziej, niż była kiedykol­
wiek, korzystną dla delegacyi polskiej. 
Pokazuje się, że bez niej większości ja­
kiejkolwiek w dzisiejszych stosunkach 
skleić nie podobna. Gdyby Kolo polskie 
wyrzekło się roli pośredniczącej, pozosta­
łyby dwa tylko silniejsze kluby, które 
wyrokowaćly mogły o utworzeniu więk­
szości : lewica liberalna i klub Hohen- 
warta. Zbyt wiele jednak zachodzi różnic 
zasadniczych między temi stronnictwami, 
aby na ich przypuszczalne porozumienie 
w akiejkolwiek ważniejszej sprawie li 
czyć można. Natomiast Koło w pewuyeh

sprawach iść może zgodnie z lewicą zje­
dnoczoną, — w innych szukać rnoźe so­
juszu wśród autonomicznych klubów pra­
wicy, a przedewszyattiem wejść w ukła­
dy z klubem Rohenwarta.

Niemoc parlamentarna dogadza zatem 
pod wielu względami stanowisku Koła 
polskiego, id/ie tylko o wyzyskanie jej 
aa korzyść kraju naszego.

Niestety pod tym względem cała do­
tychczasowa działalność Koła polskiego 
nie może nas krzepić otuchą na przy­
szłość. Powód tego jasny dla każdego, 
kto baczniejszą sprawom parlamentarnym 
poświęcił uwagę. L e ż y  on w z a s a ­
dni  c z em p o j m o w a n i u  z a d a n i a ,  
j a k i e  s o b i e  w y t k n ę ł a  w i ę k s z o ś ć  
K o ł a .  Oto zamiast postawić na pierw­
szym planie interesa kraju i narodu, zamiast 
w ich spełnieniu,—  a więc we wzmocnie­
niu ekonomicznych i autonomicznych sił 
kraju —  upatrywać pośrednio podwaMnę 
rządu i państwa, postępuje Koło drogą 
odwrotną i popieranie interesów rządu 
centralnego obrało sobie za p i e r w s, z y 
punkt swego programu, a sprawom kra­
ju przeznacza zakątek, jaki im tamte zo­
stawią. Dogadza to naturalnie rządowi, 
lecz nie krajowi nas/.emu, który od dele­
gacyi, w taki sposób pojmującej swoje 
zadanie, nigdy energicznej na swoją ko­
rzyść akcyi spodziewać się nie może.

Program taki, jak go odziedziczyło i 
z wytrwałością, godną lepszej sprawy, 
spełLia dzisiaj Koło polskie, jest w grun­
cie rzeczy równie c e n t r a l i s t y c z n y ,  
jak program lewicy liberalnej, —  z tą 
jednak różnicą, wielce dla nas niekorzy­
stną, że gdy centralizm Niemców dogą- 
dza ich intereoOm narodowym i ekono­
micznym, to dla nas, na tem samom po­
lu, jest on najbardziej niebezpiecznym.

Aby nas fałszywie nie zrozumiano, ośmie­
limy się zapytać, czy dzisiejszy ustrój pań­
stwa jest tego rodzaju, że delegaeya polska 
pod względem swobód narodowych i au 
tonomicznych, pod względem r ó w n o u ­
p r a w n i e n i a  politycznego jednem sło 
wem, żadnych nie ma żądań? Twierdzą­
cej na to odpowiedzi nie otrzymamy 
chyba, gdyż w takim razie Koło polskie 
do autonomicznych dążności przyznawać- 
by się nie mogło. Bo jeźli Koło stawia 
program autonomiczny, to tem samem u- 
znaje, że c a ł y  u s t r ó j  p a ń s t w a  i 
a d m i n i s t r a c y a  w y m a g a j ą  z mi a  
n y, że na ich charakter dzisiejszy Koło 
się nie godzi. Takby brzmieć musiał lo­
giczny wniosek. Rzeczywistość jednak 
przedstawia się inaczej. Koło polskie dą­

ży do wzmocrienia 1 utrzymania istnie­
jącego rządu za wszelką cenę, pomimo, 
że on szczerze autonomicznym nie jeslt.j 
a więc —  p r z y k ł a d a  tem s a me m 
r e k i  do w z m o c n i e n i a  c e n t r a l i -c
zmu p o l i t y c z n e g o ,  który dla kraju 
naszego tylko szkodliwym być może.

Jak długo tedy w tem zasadniczem 
pojmowaniu rzeczy nie zmienią się zapa­
trywania przodującej większości w Kole 
polskiem, jak długo żywioły postępowe 
pozostaną w jliom w mniejszości, —  tak 
długo o polepszeniu się stosunków w 
kraju naszym, o energicznem orędo­
wnictwie spraw naszych w parlamen­
cie marzyć nie możemy.

Gimnazyum w Podgórzu, piąte gimna- 
zyum we Lwowie, —  w dalszej perspe­
ktywie gimnazyum państwowe w Bucza- 
czu i wydział lekarski we Lwowie, —  to 
nie nagrody za wysługi, jakie kraj oddał 
gabinetowi hr. Taaffego, to nie rekom­
pensata za równowagę budżetową, do któ­
rej z ofiarnością nad siły i w tak zna­
cznej przyczyniliśmy »ię mierze. Nawet 
na polu szkolnictwa „dary** te ani w dzie­
siątej mierze nie czynią zadość naszym 
potrzebom. A  cóż dopiero mówić o regu- 
Iacyi rzek, o poprawie sądownictwa, o 
wolności słowa i druku, o wyzwoleniu 
władz autonomicznych z pod nacisku 
administracji państwa-] Czy możemy się 
spodziewać tutaj zmiany na lepsze, jak 
długo odzywać się będą w Kole polakiem 
głosy, że równowaga w budżecie pań­
stwa zwichniętą zostanie zaspokojeniem 
tej lub owej naglącej potrzeby kraju, 
gdyż ustąpić ona musi innym, za bardziej 
naglące przez rząd oeifcftilny uznanym, 
potrzebom państwa? Odpowiedź łatwa.

Nie łudźmy się zatem drobiazgowemi 
sukcesami; raczej powiedzmy sobie: ti- 
meo Da,iaos et dona ferentes. Cóż nam z 
tego, że dslegacya nasza wyzyskaćby mo­
gła znakomicie przesilenie parlamentarne 
na izecz kraju, kiedy przywódcy jej do 
niemocy parlamentu przykładają ręki w 
pierwszym rzędzie w interesie rządu a 
sprawy swoich wyborców spychają na 
plan dalszy.

Rola, jaką zawzięcie kontynuuje więk­
szość Koła polskiego, może wpierw, niż 
sądzi, w bardzo niedogodnej zaskoczyć ją 
ostateczności. Krajowi rola ta zaczyna 
być wstrętną, a jak ją oceniają stronni­
ctwa Izby, o tem wiedzą dobrze wszy­
scy. Gabinet hr. Taaffego, wiekować nie 
będzie. Czas byłby pomyśleć o przy­
szłości.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  23‘ m aja.

( W nioski W ydzia łu  hr. o p o d w yż jen ie  zasiłków
reądowtjch na naukę ro ln c tw a  i  ieśnichca.)

(S .)  J a k  rokrocznie dotąd tak i w tym  roku 
zapytał rząd  W ydziału krajow ego o jego wnioski, 
tyczące się s u  o w e n c y  i z e  s k a r b u  p a ń- 
s t w o w e g o  d l a  p o d n i e s i e n i a  w k r a j u  
n a s z y m  n a u k i  r o l n i c t w a  i l e ś n i c t w a .  
W  odpow iedzi p rzesła ł W ydział krajowy g ru n to ­
wnie opracow any m em oryał w którym  w yczerpu 
jąeo p rzedstaw ia  po trzebę podniesienia w r. 1892 
dotychczas przez rząd płaconych na powyżej w y­
m ienione cele zasiłków. Z m em oryału  tego czer­
piem y następujące dane.

D otychczasow a su b w en c ja  rządow a na częścio­
we pokrycie kosztów  utrzym ania k r a j .  w j i a z  ej  
s z k o ł y  r o l n i c z e j  w D u b l a n a e h  wynosi 
tylko 5000  złr.; gdy cała sum a tych kosztów, nie 
licząc w ydatków  nadzw yczajnych, (jak rozszerzenie 
daw nych  i budow a now ych budynków , pom nożę 
nie środków  naukow ych i t. d.) dosięga kwoty
40 .000  złr. przeto  W ydział kraje wy dom aga się 
obecnie przyznan ia su b w en c ji w kwocie 12.000 
złr., czyli podw yższenia o 7000 zlr. Podobnie ma 
się rzecz z su b w e n c ją  d la  krajowej średniej szkoły 
rolniczej w C zernichow ie, d ia  Której rząd płaci 
obecnie ty tu łem  subw encyi rów nież 5000  z łr a 
której budżet w ziósł obecnie do kwoty 20.725 
złr.; W ydział krajow y p rzedstaw ia  tu p o trzebę 
subw encyi państw ow ej w kwocie 8000  złr., czyli 
podw yższenia subw encyi dzisiejszej o 3000  złr

Rozwój krajow ych n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i ­
c z y c h  w D ublanach, H orodence, Jag ie lm cy  i Ko- 
biernicach, zaprow adzone w nich w ciągu osta­
tn ich  la t udoskonalenia, rozszerzenie planu nauk, 
pow iększenie obszarów  gospodarsk ich  tych szkół, 
były pow odem  znacznego pow iększenia się w yda­
tków kraju  na ich utrzym anie . Dosyć wspom nieć, 
że gdy  w roku 1887  koszt u trzym ania ich wy­
nosił kw otę 36.977 złr., obecnie w zrósł do 45.252 
złr. W zrost kosztów  tedy wynosi w osta tn ich  5 
latach w przecięciu o 2 2 lj ,  % a w poszczególnych 
zakładach naw et więcej, bo 24 a naw et 8 8 $ .  
T em u w zrostow i kosztów  nie tow arzyszyło rów no­
czesne podw yższenie subw encyi państw ow ej, która 
łącznie d la  w szystk ich  w ym ienionych krajow ych 
niższych szkół ro ln iczych  wynosi tylko 8500  złr,, 
a m ianow icie 3000  złr. d la  szkoły w K obierni- 
each, po 2000  dla szkół w H orodence i Jag ie l- 
nicy a 1500 złr. d la  szkoły w D ublanach. W y ­
dział krajowy proponuje obecnie podniesienie sub- 
weneyi tak, by każda z tych szkół o trzym yw ała 
3000  złr.. czyli łącznie 12.000 złr., ogółem 
tedy o 3500  złr. w ięcej niż dotąd.

S tosow nie do- daw no odczuw anej w kraju po­
trzeby, k tó ra  znalazła w yraz w uchw ałach ze­
szłorocznego Sejm u, m a być w najbliższej Drzy- 
szłości u tw orzona n o w a  s z k o ł a  n i ż s z a  r o l ­
n i c z a  w S try ju , gdzie tak ofiarność pryw atna 
(br. Z. R om aszkana), jak  i gotow ość do p rzy ­
czyniania się do u trzym ania takiej szkoły Rady 
powiatowej stry jsk iej i sąsiednich  pow iatów , u ła­
tw ia podjęcie tego dzieła. Koszta założenia szkoły, 
i postaw ienia budynku  szkolnego, pom ieszkać dla 
nauczycieli i budynków  gospodarskich, w yniosą 
w edług  obliczenia W ydziału krajow ego około
35 .000  złr. Z kw oty  tej pokryją subw eneye po­
wiatów i p ryw atne  około 5 .000 złr.; .kraj je s t 
gotów  dać 15.000 złr. pod w arunkiem , że rząd

jednorazow ym  zasiłkiem  w roku 1892 w kwocie 
15 000  złr. przyczyni się do kosztów założenia, 
i tę też kw oię podaje w m em oryale swym , jako 
m in im um  subw encyi, jakąby  państw o przyznać 
miało w rokn 1892 nowo pow stającej szkoIc.

D ruga g ru p a  żądań w m em oryale zaw artych 
dotyczy szkół krajowych, które m em oryał zowie 
„ p o k r e w n e m i  s z k o ł o m  r o l n i c z y m " .  
Spotykam y tu p rzedew szystk iem  żądanie subw en- 
eyi w kwocie 1 .500 złr. d la  pokrycia kosztów 
u trzym ania kursu g o r z e l n i e t w a  przy  krajo­
wej wyższej szkole rolniczej w D ublanach. K w ota 
żądana jest tą  sam ą. jaką dotąd  rząd przyznaw ał. 
Podobnie żąda także W ydział krajow y dotych­
czasowej tylko subw encyi dla u trzym ania  s z k o ­
ł y  u p r a w y  i w y p r a w y  l n u  i k o n o p i  w 
G r ó d k u ,  t. j. kwoty 2 .200 złr.. dom agając się 
znacznego podw yższenia su b w en c ji ty lko dla 
szkoły ogrodniczej w Tarnow ie. S ubw encya rzą 
du dotychczasow a d la  tego zakładu wynosi 2 300 
z łr ,  a W ydział dom aga się w m em oryale 3 .000 
złr. subw encyi na u trzym anie, a nadto lO.OoO 
złr. jednorazow o ze skarbu  państw a na częścio­
w e pokrycie kosztów rozszerzenie budynków  tej 
szkoły Ż ądanie p ierw sze uspraw ied liw ia m em o ­
ryał znacznem  podniesieniem  się kosztów  u trzy ­
m ania szkoły, (w  roku 1890 7 330 z ł r ,  obecnie 
9 .760 złr.) w ynikiem  rozszerzenia jpj na 20 
uczniów  (zam iast p ierw otnych  6) uzupełn ien ia  
g rona nauczycielskiego, rozszerzenia w reszcie planu 
nauk i rozłożenia ich n a  trzy  lata. K onieczność 
rozszerzenia budynków  szkoły w ym ka z lego iej 
rozwoju, a gdy  pociągnie to za sobą w ydatek 
około 30  tysięcy złr., przeto żądanie na ten  cel 
jednorazow o 10 tysięcy złr. od rządu  nie je s t 
w ygórow anem .

G rupę trzecią żądań W ydziału krajow ego sta ­
now ią dezyderata, dotyczące n a u k i  w ę d r o ­
w n e j  r o l n i c t w a ,  a m ianowicie dom aga się 
m em orysi w staw ienia na rok 1892 w budżet 
p ań stw a su b w en c ji w kwocie 4 .000 złr. (jak do­
tychczas) na u trzym anie 4 nauczycieli v?ęd”0 - 
w nyeh  gospodarstw a w iejskiego aale j subw encyi
1.000 zlr. na częściowe pokrycie kosztów  u trzy ­
m an ia  i n s t r u k t o r a  m ! e e z a r ś t ^  a ,  a w ie- 
szeie subw encyi w kwocie 600  z łr. n a  częściowe 
pokrycie kosztów utrzym ania in struk to ra  do u- 
p r a w y  t y t o n i u .  N adto obejm uje m em oryał 
żądanie udzielenia kwoty 40C złr. na w ysłanie 
tegoż in struk to ra  do upraw y tytoniu za gram eę. 
Żądania te  są uzasadnione analogicznej wysokości 
w ydatkam i funduszu krejowego na powyżej w y­
m ienione eele, a pom yślne rezultaty , jakie dotąd 
osiągnęła p raca  nauczycieli w ędrow nych gospo­
d arstw a w iejskiego, ważność sp raw y  podniesienia 
m leczarstw a i uprawry tytoniu d la  gospodarstw a 
krajow ego, są aż nadto w ystareza 'ącem i m otyw a­
mi żądań pow yższych W ydziału krajowego.

Czw arta z kolei g ru p a  żądań dotyczy subw en­
cjonow an ia  s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a  l a s o -  
w e g o  w e  L w o w i e .  WsKUtek p rzeprow adzo­
nej reo rg an izac ji szkoły, rozłożenia czasu nauki 
na trzy  lata, zam iast la t dwu uzupełn ien ia  p la ­
nu nauk now enn przedm iotam i tak, by uczn io ­
wie tej szkoły mogli odpowiedzieć wym ogom . 
staw ianyin kandydatom  na sam oistnych gospoda­
rzy lasow ych przy  egzam inach  państw ow ych, 
w zrosty koszta u trzym ania  szkoły bardzo zna­
c zn ie : w  roku 1887 w ynosiły  oae 12.281 złr., 
obecnie dochodzą do 17.000 złr. rocznie. S u b ­
w encya rządu je o n ak  me została dotąd podnie­
sioną i wynosi 5000  złr. rocznie. O becuie p r W -

T E A T R .

„Makbet“, tragedya w pięcia aktacli Szeks­
pira. — Występ p. Modrzejewskiej.

A ngielsk i p isarz D rakę nazyw a tragedyę „M ak 
b e t“ najw yższym  w yrazem  Szekspirow skiego g e ­
niuszu, najpodnioślejszym  i najw iększe w rażenie 
czyniącym  d ra m a te m , jak i św iat k iedykolw iek 
widział. A  jednak  pod w zględem  bogactw a m y­
śli „M akbet" stoi niżej —  zdaniem  wielu —  od 
„H am le ta" , zbyw a m u też na szerokiem  tle  i 
perspektyw ie historycznej, k tórem i to p rzym io­
tam i odznacza się „Ju liusz C ezar", najwięcej n a ­
tom iast punktów  stycznych  m a ta  tragedya 
z „Otellem**. Tu jak  i tam , nie kontlikt trag i­
czny, ale jedna  górująca w duszy bohatera  n a­
m iętność grom adzi i p ię trzy  tę o lbrzym ią budo­
wę, kLóra im wyżej w zrasta, tem  tragiczniejszą 
się staje. N am iętność M akbeta w ynioślejszą je s i 
je d n a k , aniżeli zazdrość pokonyw ająca Otella, 
gdyż jest nią sam a „w yniosłość", czyli am bieya. 
Jeże li nam iętność prow adzi obu bohaterów  Szeks­
p irow skich do zbrodni, to jednak  u żadnego z nich 
nie w ystępuje bynajm niej zbrodniczość jako de- 
term in izm  wrodzony. A le podczas gdy Otello w 
ostatecznej konkluzyi w alk chce się w yłam ać 
z tragicznego koła, p rzelew ając krew  D esdem o 
ny i podczas gdy  w tej strasznej godzinie na­
m iętność i p rzeznaczenie jego dochodzą szczytu 
M akbet, p arty  daleko sięgającemu zam iaram i, z& 
daje sobie niem al gw ałt, posługując się zbrodnią 
skrytobójstw a, ażeby przez nią dojść wyżej. M y­
liłby  się jednak  bardzo tak kom entator Szekspi­
ra, jak  i a rty sta  d ram atyczny, gdyby w całej 
akcyi tych bohaterów  nie spostrzegał nic, prócz 
uogólnienia jakiejś ślepej, w yłącznej i górującej 
w nich  sity, bo p rzez  to zapom inałby o psych i­
cznej wielości albo też kom plikacyi natur, jaka 
się daje wykazać u wszystkich ludzi św iata Szeks­

pirow skiego. A żadna już chyba postać, zrodzona 
w fantazyi genialnego poety  A lbionu —  nie po­
siada w iększego bogactwa rysów  czy to p lem ien ­
nych, czy indyw idualnych, czy w reszcie psycho ­
fizycznych jak M akbet. S kładników  tej natury  
je st tak wiele, że by je choćby tylko wym ienić, 
nie staje m iejsca w szezupłem  dzieńnikarskiem  
spraw ozdaniu. J e s t  je d n ak  rys je d e n  wielkiej w a­
gi, który się pow tarza w Otellu, H am lecie, M ak­
becie i wielu jeszcze postaciach S zekspira, a k tó ­
ry  na szali losów ich wiele waży, a je s t  n im : 
bujna w yobraźnia. N am iętności tych  bohaterów  
nie dochodziłyby do tak w ielkiej siły rozpędu, 
gdyby ich nie podsycała w yobraźnia. R óżną je s t 
jednak  isto ta w yobraźni u tych  ludzi, zależna 
zaw sze od czynników  p lem iennych  i w arunków  
otoczenia U  M akbeta p rzyb iera  ona często fo r­
mę patologiczną, która też niespodzianie, bez śla­
du jakiegokolw iek przygotow ania, w ystępuje także 
i u w spólniczki jego dążeń, u Lady M akbet. — 
W yobraźnia popycha M akbeta w  straszn ą  m ę­
czarnię myśli, k tóre on chce w yrugow ać i poko­
nać siłą ezynu. W prost przeciw nie, jak  u H am ­
leta, gdzie m yśl g ra  ro lę zabóiezyni czynu, tutaj 
p rzez czyn usiłuje człow iek sw ym  m yślom  kres 
położyć. M yśli te, żądze i przedsięw zięcia, które 
b ieg  tragedy i w ruch  w prow adzają, nie rodzą się 
w ram ach, zam ykających tragedyę, ale sięgają po 
za je j początek. J a k  zawsze u Szekspira, tak i tu, 
staje p rzed  nam i ch a rak te r bohatera w pełnej 
zbroi już w chw ili, kiedy pierw szy swój krok 
staw ia na scenę.

„Jeden  w yłącznie, je d e n  tylko bodziec podże­
g a ł oddaw na w nim  tę pokusę, t. j. w y n i o- 
słość, k tóra przeskakując siebie, dąży pow alić 
d rug ich" .

„M ordercze w idm a" gn ieździły  się w fantazyi 
jego. „K iedy po tem u p o ra  an i m iejsce, jedno  i 
d rugie stw orzyć byłby g o tó w : teraz się. jedno i 
d rugie nastręcza, a on się cola". —  J e s t  to ty l­
ko chw ilow a niem oc, spow odow ana zbytniem  n a ­
tężeniem  i w ysiłkiem  w yobraźni. Z n iem ocy tej

w yryw a go dem oniczna siła jego żony. K obieta 
ta, będąca w potw orności swej i sile jakby od ­
biciem  przekazanej nam  w podaniu postaci B ru n ­
hildy, podżega zim ną pogardę, m ęstw o i am bi- 
eyę M akbeta, k tóry  „chciałby posiadać to, co sam  
uznaje ozdobą życia i chce żyć zarazem  w wła- 
snem  uznaniu  jak  tchórz, albo jak  ów kot w p rzy ­
słow iu gm innem , u którego n i e  ś m i e m  p rz e ­
waża c h c i a ł b y m " .  M akbet zabija króla, osią­
ga w ładzę i od tej chw ili m ord poczytuje za fa- 
ta listyczną konieczność, rycerska jego w yniosłość 
prz< ‘Stacza się w barbarzyńską tyran ię i w yzy­
wając los w zapasy —  ś m i e  w szy s tk o , dopóki 
w yobraźnia nie pozbaw i go siły. N a pochyłość 
tę w ciąga go n ieustraszona Lady, ale nie m ogąc 
w rozpędzie w ypadków  d o trz j .n a ć  biegu, pada 
sam a w śród drogi, pod brzem ien iem  w łasnej w i­
ny czy siły.

Z iim i.st zastanaw iać się nad istotą tego n ie­
wieściego, a tak ponurego zjawiska, którego zna­
czenie i w artość je s t kością niezerorty między 
badaczam i Szekspira, wolimy tylko zanotow ać 
jak  nam je chciała wyjaśuić g rą  swoją pani M o­
drzejew ska. Bardziej zanalna. chy trząjsza i w ię­
cej u fna w bezw zględną wartość wszelkiej zdo­
byczy, niebaczna na następstw a, a więc zuchw al­
sza w m yślach sw ych od męża, kładzie Lady, 
w in terp re taey i pani M odrzejewskiej, g łów ne ak- 
cen ta  na tonach energ icznej dum y i in stynk to ­
wnej przenikliw ości. W  rów nej m ierze je s t też 
tu przez a rty stk ę  uw ydatniona 'zm ysłów a pełna 
średniow iecznej dzikości i siły zalotność. O błudna 
w stydliwość i pokora, w yrażona w ruchach  i m i­
m ice, które przypom inają łaszenie się kota, czy 
też lwicy, cechuje scenę pow itania skazanego już 
w jej m yślach na śm ierć kró la D unkana.

Jak  spokojny upór raczej, niż jak gorączkow e 
podniecenie i zaciekłość drap ieżna, przedstaw ia 
się nam  zachow anie artystk i w scenie rozm ow y 
z m ężem  p rzed  w ykonaniem  zbrodni. G ra w te j 
stanowczej chw ili tragedy i w ogóle, złagodzoną 
jest nadspodziew anie w swej potw orności. Zw a­

żywszy to, nie m ożna zaprzeczyć konsekw encji 
znakom itej artystce, gdy w scenie ogólnego p rze ­
rażenia, po wykryciu m orderstw a, popada w isto­
tny atak nerw ow y i om dlenie, k tóre nie je s t. 
jak  chcą niektórzy, sztucznym  środkiem , do w y­
dobycia się z fałszyw ej sytuacyi.

T en m om ent patologiczny m a doniosłe zn a­
czenie w pojęciu istoty przedstaw ianej postaci. 
Są w g rze  p. M odrzejew skiej jakieś ledw ie u- 
ehw ytne , jakby  autom atyczne poruszenia, ja k ieś  
osłupienia w spojrzeniu, k tó re  rozw ijają m om ent 
ten dalej. M ożem y śm iało pow iedzieć, że taka 
g ra  rolę L ady  M akbet dopełnia, rozśw ieca, pod­
nosi i gw ałtow ny prze łom  jej przygotow uie, ale 
rów nież tw ierdzim y stanow czo, że tego w tekście 
S zeksp ira nie m a i że jest to g en ia lną  sam ow o­
lą ze stro n y  w ykonaw czyni.

A rty stka , sk łonna zawsze do idealistycznych 
d ą ż e ń , narzuca nadto  tragedy i S zekspira silny i 
g łęboki etyczny akcent, k tóry  się z całokształtem  
dzieła m niej • z lew a, jak  raczej czarodziejsko na 
nim zakw ita. Po scenie uczty zm ąconej halucy­
n a c ją  M akbeta, zostają puślubieni w spólnicy zb ro ­
dni s a m i: on w yczerpany w zburzeniem  swej
w y o b ra źn i. ona skostn iaia w trag icznym  m aje­
stacie. Z alega długie, g łuche m ilczen ie ; królow a 
sk łada zw olna koronę i z bezdenną głęb .ą w y ra­
zu spotyka się ze sno jrzen iem  nurtu iącego dalej 
w sw oich w idzeniach męża. W  tej chw ili chłonie 
całe jej jestestw o rozpaczliw e, niem e, a jednak  
tak wym owne p y ta n ie , „i eóżeśm y zdobyli!"

F an tazya artystk i nie dosięgła jednak  n igdy 1 
nigdzie tych  szczytów, co w scenie som nam bu- 
lizmu aktu IV. N a te  szczyty, niech się pióro 
spraw ozdaw cy dostać nie kusi. W rażenia, 'ak ie  
obraz ten  geniuszem  arty stk i pow ołany do życia 
w y w ie ra , w yprzeć niezdolne la ta  cafe z p a ­
mięci.

T aka Lady M akbet nie zna’azłaby w Rossim  
nawet, Sałw inim , E dw in ie  Booth, czy S onnen tha- 
lu dorastającego m iarą jej M akbeta. U  nas g ra ł 
go p. Żelazow ski, k tórego ja k  M akbeta unosi ara-

bieya sław y pierw szego tragiica w Polsce, nie 
zm uszając go przy tem  do krw i przelew u.

Z naua to rzecz, że każdy am Litny aKtor sięga 
chciw ie po Szekspirow skie role. to też i p. Ż e­
lazowski prÓDował już sw ych sił w trag icznych 
k reacy aeh : K bryolana, O te lla , R o m ea , i R y­
szarda.

N ajm niej szczęśliw ie w ypad ł Rom eo, lepiej zaś 
znacznie Koyyolan, Otello i Ryszard, co ła tw o da 
się w ytłom aezyć tym  fa k te m , że la len t p. Żela­
zowskiego nie skłania się ku rolom Kochanków, 
ale raczej ku bohaterom  cu a rak te rystycznym

G łów nym  w arunkiem  przy odtw orzeniu boha­
te ra  charak terystycznego  jest plastyczność c h a ­
rak terystyk i W  M akbecie była ona słabiei uw i­
docznioną, niż w trzech pow yżej w ym ienionych 
kreacyaeh..

Zarzucano naw et Rossiem u, że jeg c  M acber 
jesi postacią zam kniętą w gran icach  idealnego 
klasycyzm u, że p rzypom ina on posągow ero’ sw e- 
m kształtam i i sw ą nadludzką siłą  a zarazem 
s p o K o jem  bohaterów  daw nej fatalistycznej trag e - 
dyi. I  p. Żelazowski nie w cielił w rolę tego żaru  
nam iętności p ie rw o tn y c h , z Jona n r tu ry  w ycho­
dzących postaci bohatersk ich , nie nadał swej roli 
p ię tna północnego barbarzyństw a. N ie d a ł jednak 
i tego, co daje R ossi, nie stw orzy ł klasycznegc, 
olbrzym ie) m iary  bohatera.

P ew na ponura  1 ierność i liryzm  zupełn ie tu  
n iew łaściw y —  były dom inującym  akcentem  tej 
najnow szej kreacyi naszego nieposnolitego a r ty ­
sty . M aknet — dziki syn  Szkocyi —  m iał w so­
b ie —  w in te rp re ta c ji .artysty — coś z rysów 
Cyda.

To co m alarze, odnośnie do pew nych płodów 
sw ej sztuki, nazyw ają ironicznie „gładkością sło ­
dyczą, wylizaniem *  —  objawiło się tu  w sztuce 
aktorskiej. W kreacyi tej je d n ak  uiAwuiła się i 
n ie często spotykana w talencie p. Żelazow skie­
go, a w ielką zaleta, t  j. p rosto ta  i jasność ry ­
sunku Może dlatego, że rola w g rubym  dopiero 
zarysie była opracow aną, odznaczała się św ieżo-
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3tawia W ydzia ł krajow y podniesienie je j do 700n 
złr., a  nadto, w ychodząc z żałożenia, że i na 
lepsza o rg an izac ja  szkoły nie zdoła się przyczy 
nić w całości do zupełnego  spe łn ien ia  je j zada 
nia, to jest w ykształcenia teore tycznie i p rak ty  
cznie tęgich  leśników, jeśli uczniow ie szkoły przy  
najm niej p rzez jedno roczną p rak tykę nie będą 
m ogli zapoznać się z gospodarstw am i las wemi, 
wzorowo u rz ą d z e re m i; uprasza m em oryał o przy  
znanie w roku 1892 kwoty 800  złr. na stypen  
dya, k tóreby  uczniom  szkoły um ożliw iły przeby  
cie takiego roku praktyki, zazwyczaj bezpłatnej

W  g ru p ie  piąiej żądań dom aga się raem orya 
następu jących  su b w en c y j:

1) na w ydaw nictw o podręczników  dla uczniów  
niższych szkół rolniczych, do nauk  fachowo-ro 
n iezych i do nauk przyrodniczych, w kwocie 
1400 z łr .;

2 ) na przyrządy  do dem onstracyi p rzy  nauce 
m leczarstw a tak  szerszej publiczności jak i w niż 
szych szkołach rolniczych, jednorazow o 800  złr.

3 ) na częściowe pokrycie kosztów  w ykształcę' 
nia teoretycznego i p rak tycznego  nauczyciel’ mle 
czarstw a d la  niższych szkół rolniczych, jednora 
zowo 10 0 0  złr.

Ż ądania W ydziału krajow ego razem  wzięte wy 
noszą kw otę 80.700 złr., a potrąciw szy subw en 
cye, dotąd przez rząd w ypłacane, o trzym am y su­
ma żądań now ych lub podw yższeń w kwocie 
47 .200  ilr.

Z komisyi budżetowej.

W i e d e ń ,  24  maja.
N a w czorajszem  posiedzeniu kom isya budżeto­

w a ukończyła obrady nad budżetem  m in iste rstw a 
oświaty. W  dyskusyi tej stronnictw o kleryK alne 
n i e  p o d n i o s ł o  w c a l e  ż ą d a ń  s w o i c h  c o  
d o  s z k o ł y  w y z n a n i o w e j  pom im o, że o żą­
daniach tych  w cale nie zapom ina i jak  św iadczy 
rezolurya, uchw alona na zgrom adzeniu konserw a­
tyw nych  w yborców  czeskiej w ielkiej w łasności, za­
m ierza je popierać. Żądania te odezw ać się jedna*  
m ogą dopiero w pełnej Izbie i d latego z m ilcze­
nia komisyi budżetow ej nie m ożna wnosić, aby 
stronnictw o klerykalne uważału obecną chw ilę 
za nieodpow iednią do w yrażenia żądań sw oich co 
do reform y szkolnictw a.

P o  uchw aleniu budżetu m in iste rstw a oświaty 
kom isya rozpoczęła wczoraj rozpraw y nad 20  roz­
działem  budżetu  m in iste rstw a skarbu i nad p ro ­
jektem  p. H e r b s t a  ustaw y o m y t a c h  na rzą­
dow ych m ostach, drogach i przew ozach. Oto sp ra ­
w ozdanie z w czorajszego posiedzenia:

R eferen t poseł B e e r  zdaje spraw ę o ustęp ie 
„szkoły rea ln eu i podnosi, że rów nież co do tych 
zachodzi po trzeba reform y p lanu  nauk i instrukcyi 
szkolnej. W szczególności trzeba zm ienić sposób 
nauczania g e o g r a f i i  i h i s t o r y i  w niższych 
klasach. W ykształcenie nauczycieli je s t tu jeszcze 
po trzcbniejszem , niż w gim nazyach. Spraw ozdaw ca 
w nosi rezolucyę, wzyw ającą rząd, aby jak  naj­
spieszniej p rzed łoży ł ustaw ę regulu jącą stosunek 
służbow y suplentów .

P. R u s  s  podnosi wady w nauczaniu historyi, 
a p. H e r  » ld  m ówi o po trzebie utw orzenia no ­
w ych szkół rea lnych  w C z e c h a c h ,  poczem  za­
biera głos m in is te r G a u t s c h. Podziela on w zu­
pełności zapatrj w ania re feren ta  na potrzebę re ­
form y planu  nauki w szkołach rea lnych  i n a 
p o t r z e b ę  p r z e d ł u ż e n i a  c z a s u  n a u k i w  
t y c h  s z k o ł a c h  n a  l a t  o ś m .  K w estya u tw o­
rzen ia ósm ej klasy realnej nie schodzi z porządku 
dziennego  w m inisterstw ie, a z nią łączy się kw e­
stya zm iany stosunku szkół rea lnych  do poli­
technik i. Również poczyniono już kroki celem 
zm iany p lanu  nauk. Podręczniki, zw łaszcza dla 
geografii i historyi, już dziś znacznie skrócono. 
K w estya miejsca, jak ie  m a zająć nauka m ineralo­
gii w p lan ie  nauk, jest przedm iotem  rozporządze­
nia, o którem  m in iste r m ów ił na poprzedniem  
posiedzenia komisyi. W ady w nauce historyi p ra­
gn ie m in iste r u sunąć i po lecił już krajow ym  in ­
spek to rom  szkolnym , aby zwrócili swoją uw agę 
na  te wady.

P rzem aw iają jeszcze pp. H e r o l d  i P l e n e r  
oraz jeszcze raz m in iste r G a u t s c h ,  poczem  ko­
m isya p rzy jm uje ustęp  budżetu  „szkoły rea ln e"  
i r«zolucyę, w niesioną przez referen ta .

ścią i szczerością wyrazu. Gdyby w niej tkw iły 
w iększe przejęcie się i w iększy zasób fizycznej 
siły, zdolną by była w ywrzeć niezw ykle g łębo­
kie w rażenie —  pom im o że przew ażnie odtw o­
rzoną  została —  pow?®dzmj szczerze —  bez tan- 
tazyi. A jednak  że artysta  nasz obdarzony je s t  
p raw dziw ą fantazyą i w yobraźnią tw órczą, do­
w iódł tego w jednej scenie — w chw ili udane­
go przerażenia, zgrozy i żalu w akcie II, kie­
dy M akduf i Banko odkryw ają zam ordow anie 
króla. K łam liw ym  patosem  i pustem i, niskiem i 
dźwiękam i głosu —  w ybornie oddany był tu n a ­
strój, odpow iadający tej d ram atycznej sytuacyi.

P o sta r M akdufa (p. R ygier) w yszła na scenie 
silnie, dosadnie i wyraziście, ale nie uosabiała do­
statecznie zdrow ych, sz lachetnych  i jasnych stron 
na tu ry  ludzkiej, jak  to chyba zam ierzał Szeks- 
p ir

8ceny  z czarow nicam i oczekiwań naszych nie 
spełn iły , bo pomim o, że ro le te obsadzone były 
s ta rann ie  i w łaściw ie, p rzez zdolniejszych arty ­
stów  (pp. Solski, S tępow ski i W iniarski), nie 
wywołały odpow iedniego wrażenia. N ie ła tw em  
bo też jest uchw ycenie w łaściw ych tu tonów i 
kształtów , k tórychby szukać należało w pośrodku 
m iędzy M egeram ; i F u ryam i k lasycznego d ram a­
tu , a w idziadłam i, w ytw orzonem i w iantazyi lu ­
dów  północnych  średn ich  wieków. Zjawiska te  
pow inny  jednak  bądź co bądź wyw oływ ać zg ro ­
zę, przynajm niej w chw ilach, kiedy przed  niem i 
zjawia się człowiek.

W ykonanie innyeh  ró l i całość p rzedstaw ien ia 
miały tę wyższość nad zw ykłem  u uas lekcew a­
żen iem  sztuk Szekspirow skich, że nie w yw oływ a­
ły  przynaim niej n igdzie w prost kom icznego w ra­
żenia, ja k  to m iało m iejsce w p a u ię tn e m  p rzed ­
staw ieniu  „K ió la L ea ra“ , podczas w ystępów  p. 
Bolesław a Ładnow skiego. A  przecież i Szekspir 
sta rann ie  w ykonany m ógłby, naw et bez w spół­
udziału znakom itych gości, zapełniać te a tr  i kasę.

(n it.)

Bez dyskusyi p rzy jm uje kom isya ty tu ł budżetu 
„biblioteki szkolne" i przechodzi do ty tu łu  „szkol 
nictw o p rzem ysłow e".

R eferen t B e e r  om awia zm iany, jakie zaszły 
w budżecie i wykazuje po trzebę w ykształcenia 
nauczycieli rysunku  dla szkół tkackich.

P . R u t o w s k i podnosi, że konieczność naka 
żuje podnieść wysokość dotacyj d h  kilku szkó 
przem ysłow ych w G a l i c y  i i żąda subw encyi 
dla lw ow skiego M uzeum  przem ysłow ego w wyso 
kości 8 do 10 tysięcy.

P p . L u p u I , K a i n z 1, H e r o l d ,  M e n g  e r  
i H e i l s b e r g  omawiają przew ażnie miejscowe 
spraw y.

M in ister G a u t s c h  odpow iada p. R u  to  w 
s k i e m u ,  że m in isterstw o starać się będzie ży 
czenia jego w ypełnić w ed ług  możności. O rgani 
zacya zarządu szkół uzupełniających w G a l i c y  
je s t w toku. Go się tyczy t. zw sta tu tu  norm al 
nego i stosunku krajowej kom isyi szkolnej do 
rządu, to rokow ania w tym  względzie w łaśnie 
się torZą U tw orzenie szkoły fachowej w S u ł k o  
w i c a c Fi m a nastąpić w jesieni tego roku. N a za 
py tan ie p. H e r o l d a  w spraw ie uregulow ania 
szkolnictw a przem ysłow ego w drodze ustawo 
dawczej, powołuje się m in iste r na zeszłoroczne 
swoje ośw iadczenie U stawodaw cze uregulow anie 
tej spraw y natrafiłoby obecnie na w ielkie tru ­
dności i będzie m ożebnem  -dopiero w tedy, gdy 
będąca obecnie w toku organizacya szkół facho­
wych będzie choć częściowo ukończoną. N ie na 
leży przy tem  zapom inać, że w skutek  ustaw ow e­
go  uregulow ania choćby tylko spraw y szkół 
uzupełniających i rękodzielniczych znacznie po 
większyłyby s ę ciężary miejscowe, co m oże nie 
w płynęłoby  korzystnie na dalszy rozwój tych 
szkół. Skoro rozwój szkół przem ysłow ych  p o s tą ­
pi tak dalece, że uregulow anie tych sp raw  b ę­
dzie m ożna p rzeprow adzić bez obawy, rząd nie 
zaw acha się p rzystąp ić do tego.

P o  przem ów ieniu tem  kom isya przy jm uje p o ­
wyższy ty tu ł i uchw ala następn ie  w niosek p. 
B e e r a  o u tw orzeniu szkoły keram icznej w E l -  
b c g  e n.

Z kolei kom isya rozpoczyna dyskusyę nad ty ­
tu łem  „ s p e c y a J n e  z a k ł a d y  n a u k o w e " ,  

re fe ren t p. B e e r  uzasadnia po trzebę reform y 
studyów  w eterynarsk ich . P . K a t h  r  e i n wyka­
zuje po trzebę w ykształcenia prak tycznych  w ete­
rynarzy, a p. R u t o w s k i  om awia potrzebę sty- 
jendyów  dla uczniów  szkoły w eterynarsk iej we 

L w o w i e .  P.  B i l i ń s k i  uw aża także reform ę 
studyów  w eterynarsk ich  za nieodzow nie p o trze ­
bną i zapytuje, czy m in iste r nie uw ażałby za po 
trzebne zwołać ankietę w tej spraw ie.

M in ister G a u t s c h  oświadcza, że p ro jek t re- 
form j studyów  w eterynarsk ich  w y p r a c o w a ł o  
‘ u ż k o l e g i u m  w i e d e ń s k i e g o  i n s t y ­
t u t u  w e t e r y n a r s k i e g c .  P ro jek t ten  udzie- 
ono lwowskiej szkole w eterynarskiej do opinii 

ale dotychczas m in isterstw o nie o trzym ało  odpo­
wiedzi. W e w łaściw ym  czasie m a być zw ołaną 
ank ieta  i m ają być do niej -pow ołani także g o ­
spodarze wiejscy.

Po przem ów ieniu tem  kom isya przyjm uje po ­
w yższy tytuł.

D yskusya nad ty tu łem  „szkoły ludow e" ob ra­
ca się p raw ie w yłącznie na g ru n cie  różnych lo- 
calnych potrzeb  i życzeń. P . H e r o l d  podnosi 
zarzuty przeciw  zarządow i szkół wojskow ych, 
ctóre odpiera m in iste r G a u t s c h .

W reszcie p. R o m a ń c z u k  dom aga się po ­
m nożenia k las dla ćw iczeń przy  sem inaryach  
nauczycielskich w S t a n i s ł a w o w i e !  T a r n o -  
) o I u i wnosi odpow iednią rezolucyę. Po d łuż­

szej dyskusyi ty tu ł „szkoły ludow e" przyjęto  bez 
zm ian.

P rz y  osta tn im  ty tu le m in iste rstw a oświaty 
fundacye i subw eneye" re fe ren t p. B e e r  po- 

eca podw yższenie dotacyi na naukow e podróże 
badania i przyjęcie kwot, k tó rych  żąda rząd 

na in sty tu t h istoryczny w R z y m i e .  R eferen t 
dom aga się także ułożenia sta tu tu  d la  wyższycn 
szkół żeńskich.

Po przem ów ieniu  m in istra  G a u t s c h a kom i­
sya przyjęła powyższy ty tu ł budżetu bez zmiany. 
W  ten  sposób kom isya załatw iła budżet m in i­
s te rs tw a oświaty.

Rozpoczęły się następn ie  obrady nad rozdzia- 
:em 20 „m yta" i w nioskiem  p. H  e r  b s t a, za­
w ierającym  uchw aloną w zeszłym  roku przez 
zbę poselską, lecz ostatecznie nie załatw ioną 

ustaw ę o m ytach na rządow ych m ostach, d ro­
gach i przew ozach. R efe ren t E b e n b o c h  wno- 

aby przyjęto  p ro jek t d ra  H e r b s t a ,  a p
l e r b s t  żąda, aby ustaw a ta  w eszła w życie

ogóle z dniem  1 stycznia 1893, a w W i e ­
d n i u  z dn iem  21 g rudn ia  b. r Z abiera głos
m in iste r skarbu S t e i n b a c h i oświadcza, że
gdyby był wówczas m in istrem  skarbu, nie byłby 
w niósł projektu , który pow tarza dziś p. H e r b s t ,  

przynajm niej nie by łby go w niósł w tej fo r­
mie. P raw dopodobnie nie byłby w cale w nosił o 
zniesienie m yta m ostowego, poniew aż ludność do 
tego się przyzwyczaiła, a ubytek  dochodów w y­
nosi 600 .000  z łr.

S p raw ę ca łą streścić m ożna w pytaniu , czy 
nadeszła odpow iednia chw ila do przen iesien ia 
ciężaru tego na ogół opodatkow anych.

M in ister sądzi, że chw ila ta nie nadeszła, p o ­
nieważ ubytku w tych  dochodach nie m ożna po- 
tryó z innego  źródła.

Z w yw odam i m in istra  polem izuje dr. H  e r  b s t, 
powołując się Da nadw yżkę w budżecie i podn ie­
sienie się dochodów  z kolei subw encyonow anych 

kolei państw ow ych oiaz na w zrost ruchu  na 
p ryw atnych  kolejach, k tóre opłacają podatek  do­
chodow y. Po replice m in istra  S t e i n b a c b a  
irzerw ano obrady. N ajbliższe posiedzenie odbę- 
zie się w poniedziałek wieczór.

spodziew ać się było m ożna, Izba  w y b ra ła  to  sa­
m o prezydyum . N a p rezyden ta  o trzym ał p. 
S m o l k a  235  na 227 głosów, na p ierw szego 
w iceprezydenta o trzym ał p. C h l u m e c k y  187 
na 210  głosów, a na drugiego w iceprezydenta otrzy­
m ał dr. K a t h i e i n  178 na 189 głosów . W y­
b ran i podziękowali za dowód zaufania.

N a dzisiejszem  posiedzeniu odpow iedział m i­
n is te r F a l k e n h a y u  na in te rpelacyę p. H a -  
b e r i n a n a  w spraw ie ustawy o ochronie cudzej 
w łasuości p rzy  przedsięb iorstw ach  górn iczych  i 
oświadczył, że p ro jek t tak ej ustaw y już opraco­
wano i rząd w krótce go wniesie do R ady p a ń ­
stwa.

G łów nym  przedm iotem  obrad było  dzisiaj 
spraw ozdanie o ustaw ie o zarejestrow anych  k a­
sach zapom ogowych, którą już w zeszłym  roku 
uchw aliła Izba poselska, a k tóra nie doczekała 
się załatw ienia w Izbie panów . W  dyskusyi ogól­
nej n ik t głosu nie zabierał.

N atom iast przy  § 1 toczyła się dość ożywiona 
dyskusya. P . L u e g  e r  w nosił popraw kę, zm ie­
rzającą do rozszerzenia działania kas także na 
ubezpieczen.a na przypadek śm ierci. Izba p rzy ­
ję ła  jednak tak §. 1 jak i ca łą  ustaw ę w  d tu - 
g iem  czytaniu bez w szelkich zm ian.

P . E n g e l  żalił się, że w stenograficznym  
pro tokóle z ostatniego posiedzenia nie zam ie­
szczono mowy p. P i r r g h a r t a ,  wygłoszonej w 
języka czeskim. P ręzy ó en t S m o l k a  w yjaśnia 
natom iast, że zam ieszczanie m ów, w ygłoszonych 
w innym  języku, jak niem iecki, natrafia  na te ­
chniczne przeszkody.

Z porządku dziennego odbyły się w reszcie wy­
bory komisyj. Z P o l a k ó w  w ybrano do komisyi 
dla reform y ordynaeyi w y b o rcze j: pp. J  ę d r  z e- 
j o w i c z a ,  S t a d n i c k i e g o ,  K l u c k i e g o ,  
W ładysław a G n i e w o s z a i T y s z k o w s k i e -  
g o ,  do komisyi dla ustaw y karne j A b r a h a -  
m o w i c z a  Eugeniusza, d ra  B y k a ,  dr a  P i n i ń -  
s k i  e g  o i P o d  l a s z e c k i e g o ,  do komisyi dla 
reform y regulam inu  Izby S k a r s z e w s k i e g o ,  
A b r a h a m o w i c z a  Dawida. E dw ardę G n i e ­
w o s z a ,  C h r z a n o w s k i e g o  i R a p p a p o r -  
t a , do kom isyi kolejowej B i l i ń s k i e g o ,  G o- 
ł u c h o w s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o .  S z c z e -  
p a n o w s k i e g o ,  W o l a ń s k i e g o ,  H o m p e -  
s c h a  i H e n z l a  oraz R usina O c h r y m o w i- 
c z a ,  a do komisyi dla reform y u s taw j praso­
wej d ra  S o k o ł o w s k i e g o ,  dr a R a  p p a p o  r- 
t a ,  dr a R u t o w s k i e g o  i dr a  W e i g l a .

Rząd przed łożył w Izbie pro jek t um ow y z to­
w arzystw em  żeglugi L l o y d .  Okazały się ró ­
wnież znow u wnioski poselskie. P p . P l e n e r ,  
E r n e r  i W r a b e t z  ponaw iają w niosek o u tw o ­
rzenie Izb  robotniczych. P dr. W  e i g  e 1 czyni 
w niosek o rew izyę ustaw y o przeKroczeniach 
przeciw  ustaw om  o należytościach skarbow ych. 
P. W r a b e t z  wnosi o wezwanie rządu, aby ty l­
ko w razie koniecznej potrzeby zezwalał n a  wpro- 
dzanie bydła z R u m u n i i  i R o s y i  a popiera ł 
wywóz bydła do N i e m i e c  i S z w a j c a r y i .

Z in terpelacy j zasługują na uw agę in te rp e la c je  
). R ichtera, czy rząd nie zam ierza ponowić pro­

jek tu  ustaw y przeciw fałszowaniu żywności i p 
F u c h s a  w spraw ie w ym iaru podatku dochodo­
wego od dochodów  duchow nych.

N astępne posiedzenie' w piątek 29 bm.

go pod zw ierzchniczą w ładzą tego sam ego m e­
tropolity, który p rzed  kilku m iesiącam i uroczyście 
wobec zebranych  posłów  ośw iadczył, że ani on, 
ani naród ruski w  Galicyi nic nie m a  w spólnego 
z w rogiem  Słow iańszczyzny, z Rosyą.

Stu p ię tnastu  alum nów  rusk ich  nazyw a ogni­
sko m oskalofilstw a, „w iernym  synem  „ ś w i ę ­
t e j  M a t u s z k i - R u s i  i w i e l k i e g o  r u s s -  
k i e g o  n a r o d u . "  Słowo „m a tuszka “ je s t tutaj 
charak terystyczne, i m iało posłużyć grecko-kato- 
lickim  alum nom  do zaznaczenia swoich dążności, 
bo słow a tego, jak daleko i szeroko żyją Rusini, 
n igdzie nie używają. Rusini, m ieszkający pod za­
borem  m oskiew skim , używ ają ty lko słuw a „ba­
tiuszka" z ro sy jsk iego , na oznaczenie księdza, ale 
słow a „m atuszka" n igdzie prócz u R o sy a n , się 
nie słyszy.

Bardzo to sm utny  o b ja w ! M oskalofilskie ten - 
deneye od daw na szerzą się szczególnie w sem i- 
naryum  duchow nem  rusk iem . N ie m ożna s>ę za­
tem  dziwić, że większa część duchow ieństw a r u ­
skiego je st p rzeciw ną narodow com  ruskim  i ośw iad­
czeniu m e tro p o lity ; księża ci bogaty zasiew w y­
nieśli już ze sem inaryum .

I  niestety dotychczas m c nie zrobiono, ażeby 
agitacye moskalofilskie i wszystko, co z nich wy 
Mywa, w ykorzenić z ruskiego sem inaryum .

Przegląd polityczny.

Manifestacya moskalofilska.

Z Rady państwa.
W i e d e ń ,  25 maja. 

Posiedzenia Izby  [poselskiej odbyw ają się te ­
raz rzadziej w tym  celu, aby kom isya budżetow a 
m iała czas ukończyć swoje prace. W szyscy spo- 
dzew ają się też, że już z początkiem  czerw ca 
rozpocznie się dyskusya budżetow a w sam ej 
zbie.

J a k  wiadomo, w m yśl regu lam inu  Izba p rezy ­
dyum  sw oje w ybrała prow izorycznie na cztery  
miesiące. P oniew aż czas ten  m inął, p rzeto  dziś 
irzystąp iła  Izba do stanow czego w yboru. Jak

Z nane z aspiracyj m oskalofilskich tow arzystw o 
ruskiej m łodzieży uniw ersyteckiej, „Akademickij 
Kruzok"  obchodziło n iedaw no tem u we L w o­
wie 20-letn i jubileusz swego obfitego w owoce 
istnienia.

Tow arzystw o to wcale się nie kryje ze swoje- 
mi tendeneyam i, a ludzie biorący udział w życiu 
jolitycznem , albo znający tylko nieco różnice po 
ityczne m iędzy R usinam 1 w G alicyi, w iedzą do­

brze, co w art „ A kadem ickij K ruzok , “ Kto do 
niego należy, w jakim  kierunku i dla kogo człon- 
cowie tego T ow arzystw a pracują.

P ow szechnie bowiem zuaną je st rzeczą, że To­
warzystwo to jest od daw na rozsadnikiem  moska- 
ofilstw a wśród m łodzieży, a rozw ha się pod p ła ­

szczykiem  „N arodnego D om u ," tej instytucyi, 
ctóra m iała czuwać i starać się o rozwój ruskiej 
narodowości. Do czego „Akadem ickij R ru żo k“ 
dąży i pod jakim zostaje w p ływ em , dość pow ie­
dzieć, że w jubileuszow ym  obchodzie jego brali 
udział tacy ludzie, jak : D obrjański i M arsów , — 
dość będzie przytoczyć kilka słów  z mowy, jaką 
w ygłosił delega t czasopism a B ukow ina, który 
między iunem i tak pow iedział najczystszym  jezy- 
ciem m oskiew skim : „Idźm y, bracia, naprzód do
w ytkniętego wspólnego c e lu ! W alcz „K ółko" za 
w : e l k i  russki naród... on jak kolos opiera się 
na silnych  podstaw ach którem i są : j e d n a  w i a ­
r a  i j e d n a  m o w a . . *  Z tych słów  aż nadto 
widać tendencyę Tow arzystw a, k tóre w osta tn ich  
szczególnie czasach pod k ierunkiem  ludzi, którzy 
czy to w prost z P e te rsbu rga  i M oskwy, czy przez 
W iedeń dostają inslrukcye, szerzy energ iczn ie 
w praktyce h as ło : jedna w iara (rozum ie się 1 0 - 
syjska) i jeden naród (rosyjski).

T elegram y gratu lacyjne otrzym ało T ow arzy­
stwo aż z Now ogrodu Siewierskiego, M oskwy, 
P e te rsb u rg a  i innyeh m iejscowości, od P łoszezań- 
skich i jem u podobnych.

Go w ięcej? N a jubileusz ten posyła aż 115 
( s t u  p i ę t n a s t u ! )  alum nów  grecko-katolickiego 
sem inaryum  duchow nego we Lwowie takie p i­
sm o:

„Drodzy bracia 1 N iedaleko od was ciałem, bli­
sko w as d u c h e m , m yślą łączym y się z w am i i 
w spólnie cieszym y niniejszym  obchodem  jub ileu ­
szowym ... „Akademickij K rukok"  zawsze był i 
jest ogniskiem  i g łów nym  punktem  zbornym  m ło­
dych ludzi russk ich , m łodej russkiej m yśli, s ta ł 
zaw sze na straży naszych uarodow ych aspiracyj i 
idei, odziedziczonych p rzez  nas po naszych ojcach 
i praojcach... Życząc z duszy dalszego jak naj­
św ietniejszego rozwoju i skutecznej działalności 
d la  russkiej spraw y, pod hasłem  idei p o w s z e c h -  
n o s l o w i a ń s k i e j ,  m odlić się będziem y co- 
dzień do W szechm ocnego , ażeby „Akad<m:ckij 
K ru zo k “ nigdy nie zszedł z pew nej d ro g i, za­
wsze był w iernym  synem  św iętej M a t u s z k i -  
R u s i ( ’) i w i e l k i e g o  r u s s k i e g o  n a r o -  
d u (!). Z Bogiem naprzód za nasze id e e , a zw y­
cięstwo z n a m i!“

W taki sposób se ideczny  biorą udział w u ro ­
czystości alum ni ruskiego se m in a ry u m , zostające-

K r a k ó w ,  26 maja.
T elegram  petersbu rsk i donosi, iż przed  kilku 

dniam i przyby ł do stolicy rosyjskiej niejaki Wh.?- 
t e, A nglik, który w im ieniu znanego m ilionera 
żydowskiego barona H  i r  s c h a m a poczynić rzą ­
dowi rosyjskiem u pew ne p ro p o zy c je  co do w y- 
s i e d l e n i a  ż y d ó w  r o s y j s k i c h  d o  r e p u ­
b l i k i  a r g e n t y ń s k i e j .  M r. W hite o trzym ał 
wskazówkę, aby udał się w prost <lo P o b i e d o -  
n o s c e w a ,  dotychczas jed n ak ie  Pobiedonoscew  

i nie przyjął. W ogóle w petersb u rsk ich  kołach 
utrzym ują, że m isya W hite’a pozostanie zapew ne 
bez skutku.

Z  Niemiec. Pogłoski o śm ianie to gabinecie.
B ism ark  nu czele antisemnów.

N iektóre dzienniki berlińsk ie zaprzeczają donie­
sieniom , że p. B e n n i g s e n  przeznaczony je s t 
na następcę po B o t t i c h e r z e .  T en  w praw dzie 
m iał zam iar ustąpić, zw łaszcza w tedy, kiedy sk u t­
kiem  inform acyi, pochodzącej od ks. B ism arka, 
rozeszła się w ieść o tem , że B oetticher o trzym ał 
obfitą pom oc z funduszu W elfów —  ale cesarz 
nak łonił go do pozostania na stanow isku. K reu*  
Ztg  tw ierdzi znowu, że tak w ybitny zw olennik 
s troun ic tw a narodow o-liberalnego, jak  B ennigsen, 
niezdolny pogodzić w aśniących się s tro n n ic tw  w 
prow m cyi hannow erskiej, nie nadaje się wcale 
na k ierow nika sp raw  w ew nętrznych  w całem  
państw ie.

T enże dziennik  podsuw a ks. B ism arkow i radę, 
aby w parlam encie zorganizow ał stronn ic tw o  an - 
tisem ickie: a do tego zachęca go zapew nien.em , 
że uzyska ła tw o wpływ olbrzym i, jeże li się po ­
dejm ie tego Ładania. Rozwodząc się nad tem , 
w ątpi ten  dziennic, czy B isnurK  posiucn? tej 
rady, d latego s ta ra  się w niego wmówić, że 
względy, jakie go daw niej mogły krępow ać, te ­
raz zupełn ie odpadły. —  Ja k  sobie ks. B ism ark  
w tej m ierze postąpi, o tem  dow iem y się dopie­
ro kiedyś, najprędzej w  jesieni, k iedy  m a się zja­
wić w parlam encie —  atoli g łos tego  dziennika 
zasługuje na uw agę, bo św iadczy w /m ow nie , że 
w stronnictw ie konserw atyw nem  antisem ityzm  
m usi m ieć bardzo wielu silnych  zw olenników . 
Ruch antisem icki w N iem czech je s t  w ogóle 
znaczny, św iadczy o tem  m iędzy innem i fakt. że 
na wczoraj był do M agdeburga zw ołany osobny 
wiec antisem iek., aby ruchow i tem u nadać p e ­
w ną organizacyę.

O tajemnicę przyrządzan ia  m elinitu.
W e Fraiicy i w ielką sensacyę w yw ołała b ro szu ­

ra, która ukazała się w P a-yżu  w końcu ubie­
głego tygodnia, a dotyczyła tajem nicy p rzy rzą­
dzania m elinitu. A utorem  broszury  je s t niejaki 
p. T urp in , który m ianuje się p raw dziw ym  od- 
Krywuą m elin itu  i podaje w sposób szczegółow y 
środki i sposoby fabrykacy: tego najsiln iejszego 
m ateryału  wybuchow ego. T u rp in  pom aw ia nieja­
kiego p. T riponneta  o to —  że przyw łaszczył 
sobie n iepraw nie ta jem nicę w tym że sam ym  cza­
sie, ki 3dy on (tj T u rp in ) uk ładał się z m in istrem  
wojny o sprzedaż swego w y n a la zk u ; następnie 
m iał T riponnel otizym aó jakieś stanow isko w 
m in isterstw ie wojny, którego nadużył d la  w ła­
snych  celów.

Skoro broszura ta  sensacyjna ukazała się na 
widok publiczny, try b u n a ł karny  kazał ją  sk o n ­
fiskować —  a obaj g łów ni bohaterow ie n iecieka­
wej spraw y, pp. T u rp in  i T riponnet, niezw łocz­
nie zostali aresztow ani. P ierw szy  z n ich  w ze­
szły p ią tek  p rzesra ł p rezyden tow i m inistrów , F re y -  
cinetowi, b roszurę swą, dołączając do niej foto­
grafie p lanów  i technicznych  rysunków , k tóre 
w yaać m iał T rip o n n et londyńskiej firm ie A rm ­
stronga. Fotografie te  rzeczyw iście w ykonane zo­
stały  w Londynie, a rysunk i p rzedstaw ia ją  m iny 
arty lery jsk ie i bom by m elin itow e; znajdują się 
tam  i zestaw ienia, dotyczące D rzedm iotów  arty le- 
ryi. P roku rato rya państw a w ystąpi p rzeciw  pp. 
T u rp in  i T rip o n n et z oskarżeniem , ugrun tow a- 
nem na ustaw ie z dnia 18 kw ietn ia 1886  r. o 
w ydanie w ażnych doKum entów w spraw ie obro­
ny krajowej.

W obec jednego  z w spółredaktorów  parysk iego  
Temps ośw iadczył naczelny red ak to r firm y A rm ­
stronga, że próby w ynalazków  T u rp in a  o sta tecz ­
nie tylko w ykonane zostały za pom ocą zwykłej 
baw ełny  strzelniczej, a n ie  za pom ocą św ieżo 
odkry tego  m elinitu  — firm a A rm stro n g a  nie 
zna bynajm niej p rzyrządów  w ybuchow ych fran ­
cuskiej adm inistracyi w ojennej.

Z  Portugalii.
W czorajsze depesze doniosły o now ych s ta r­

ciach w południow ej A fryce m iędzy oddziałem  
zbrojnym  Portugalczyków  —  a oddziałem  żan­
darm ów  angielskiego południow o - a frykańsk iego  
tow arzystw a. O ddział portugalski doznał k lęski i 
m usiał się cofnąć. P o  któ~ej s tro n ie  je s t s łu sz­
ność, to trudno  osadzić, ale to pew na, że to 
starcie zaogni jeszcze więcej za targ  m iędzy s łabą  
P ortugalią  a po tężną i zarozum iałą A n g lią  i p o d ­

nieci jeszcze więcej w zburzenie um ysłów  w P o r­
tugalii. Te niesnaski m iędzynarodow e z A nglią 
dostaiczają podniety do niezadowolenia, k tórego 
je an ą  z najw ażniejszych prcyczyn są kłopoty fi­
nansowe, zagrażające banK ructw em . R uch socya- 
listyczny i republikańsk i szerzy się coraz b ar­
dziej ; —  a in .n iste rs tw a zm ieniają się co kilka 
miesięcy. P rz ed  k ilkunastu dniam i ustąpiło  m in i­
sterstw o, które od kilku zaledw ie miesięcy stało 
u s te ru ;  — nowy gab inet pod k ierunkiem  San- 
Januario  nie m ógł się utw orzyć, d latego trzeba 
było próbow ać now ych kom binacyj. B yły prezes 
gab inetu  A breu podjął się u tw órz, ć nowy gab i­
ne t koalicyjny, up łynęły  cztery dni, a gab inet nie 
zdołał się uzupełnić, w tem  nadchodzi w iado­
mość o now ych starciach w A fryce i dodaje no­
w ych trudności. Zw ażywszy to, należy się p rzy ­
gotow ać na nowe zaw ikłania w ew nętrzne i na 
now e zawiKłam? z A nglią, co może z czasem d o ­
prow adzić do tego że p rą d  republikański w : 
źm ie górę. Byłby to początek now ych zawikłań 
m iędzynarodow ych, bo republika w Portugalii 
oddziałałaby zaraźliw ie na H iszpanię i m ogłaby 
tę osta tn ią skłonić do in terw encyi.

Z  B osy:
Jeśli w ierzyć doniesieniom  dzienników  zagra­

nicznych, w gw ardyi rosyjskiej panuje n iezm ier­
ne w zburzenie um ysłów  i coraz bardziej w zra­
stają objawy niezadowolenia, k tórego początek d a­
tuje się od degradacyi wielkiego księcia M icLa- 
ła. P ow ażne o rgana angielsKie, w ich liczbie 
D aily  N ew s  — donoszą, iż w ciągi ostatn ich  
14 dni aresztow ano 46 oficerów gw ardyi. U w ię­
zienia dokonano niespodziew anie w nocy i p ism a 
rosyjskie nic o tem  dotychczas nie wspom niały.

W koiach petersbursk ich  wiele mówią o odzna­
czeniu przez cara francuskiego prezesa  m inistrów  
F r e y c i n e t a  i m in istra  spraw  zagranicznych 
R b o t a  —  w i e l k i m  k r z y ż e m  o r d e r u  
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o .  W e F rancy i od ­
znaczenie to poczytanem  zostanie za akt wielkiej 
łaski i przychylności cara i m inistrow ie repub li­
kańscy z dum ą nos.ć będą carską deKoracyę. Nie 
tak daw niej bywało. G am betta nie nosił żadnej 
dekoracyi carskiej i okazyw ał syrapatyę jedynie 
dla uciśnionego ludu rosyjskiego, nie dl? Resyi 
rządzącej I urzędowej. Dzisiaj F ran cy a  w ierzy w 
Rosyę urzęduw ą i co chw ila doznaje zawodu. 
N ajśw ieższym  z takich zawodów postępow anie 
w ładz rosyjskich wobec w ystaw y Irancuskiej w 
M oskwie. Doszło uaw et do tego, że były m in i­
s te r i p rezes w ystaw y F l o u r e n s ,  jed en  z naj­
gorliw szych propagatorów  p rzym ierza fraucusko- 
rosy'8Kiego, urażony i zniechęcony, opuścił przed 
tygodniem  M oskwę, zaznaczając w rozm ow ach ze 
znajom ym i, że g łów nym  powodem  przyspieszenia 
jego wyjazdu „brak  uprzejm ości ze strony  w ładz 
rosyjskich."

Kronika.
K r a k ó w ,  26 maja.

Publiczne posiedzenie Akademii umiejętności,
jak już donosiliśmy odbędzie się w sobotę dnia 
30 um o godzinie 12 w południe w auli Collegii 
novi, w edług następującego p rogram u: 1) zagajenie 
posiedzenia przez JE . zastępcę protektora dra Jul. 
DunajewsKiego; 2) odpowiedź prezesa AKademii dra 
St. hr. Tarnow skiego; 3) zdanie sprawy z czynno­
ści naukowych i administracyjnych za rok przeszły 
przez prezesa ńkudemii; 4 j „Stanowisko mocarstw 
wobec konstytuoyi 3 maja,“ Odczyt prof. dra S ta ­
nisława Sm olki; 5) ogłoszenie nazwisk kandydatów, 
przedstawionych przez W ydziały ua członków Aka- 
demi: ; o) ogłoszenie Konkurbów. (Z uderzeniem go­
dziny 12 arzwi auli Dędą zamkniętej.

Bilety na posiedzenie publiczne Akademii w yda­
wać będzie kanoelarya Akademii (ul. Sławkowska 
1. 17) we środę dnia 27 bm. od godz. 11 do 1 
w połndnie.

Ż Izby adwokackiej krakowskiej. W sobotę od­
będzie się doroczne walne zgiumadzenie Izby adwo­
kackiej krakowskiej. Na porządku dziennym wybory 
uzupełniające. Po zgromadzeniu tem odbędzie się 
walne zgromauzenie Towarzystwa opieki nad wdo­
wami i sierotami po adw okatach, celem W jsłucha­
nia sprawozdan.a i wyboru jednego zastępcy człon­
ka wydziału. Wieczorem wspólna uczta członków.

W parku dra Jordana zamierza urządzić k ra­
kowskie Towarzystwo oświaty ludowej w dniu 7 
czerwca, a w razie niepogoay w dniu 13, wielką i 
bardzo urozmaiconą zabaw ę, z której dochód uży­
tym zostanie na ceie Towarzystwa. Ułożeniem pro­
gramu zajmują się artyści -malarze pp. Piotrowski i 
Tettmajer. Zarząd Towarzystwa dokłada starań, aby 
zabawa zainteresować mogła najszersze sfery publi­
czności, a tem samem, aby dochód zasilić mógł fun­
dusze na cele oświaty ludowej.

Prezydent dr. S/lachtowski wczoraj wieozór po- 
wróoił z Wiednia.

Nabożeństwo żałobne za zm arłT ch urzędników  
m ag istra tu  m. K rakow a i ich roazin odbędzie się 
jn tro  w środę o godz. 8 rauo w Laplioy na cm en­
tarzu .

Zmarli. Ignacy Pierzchała, właściciel dóbr, zm arł 
w 1.01 roku życia w m ajątku swoim Uszkowicach 
pod Przemyślanami. Dzienniki nazywają zmarłego 
ze względu na sędziwy wiek „Nestorem szlachty 
galicyjskiej".

W iktorya N ow ak, urodzona w r. 1857, zmarła 
dzisiaj. Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 
5 po południu na cmentarz podgórski.

Rewizya wag. W  tych dniach zarządziła poli- 
cya rewizyę miar oraz wag, używanych przez han­
dlarki i przekupki na placach publicznych do ważenia 
ryb i innych spożywczych przedmiotów Skutkiem tej 
rewizyi zaorano 6 handlarzom nieodpowiednie wagi 
i ciężarki wcale nie cechowane, lub zużyte, przez 
co publiozność narażoną była na szkodę. W  jednym 
wypadku spostrzeżono, że szalka, na którą towar 
kładziono, była cięższą od. szalhi przeznaczonej na 
ciężarki. W innych pociągnięto do odpowiedzialności 
karno-sądowej.

Wychodztwu Wczoraj zatrzymano trzech wy­
chodźców do Ameryki z powiatów brzozowskiegu. 
mieleckiego i rzeszowskiego, a mianowicie dwóch za 
przekroczenie ustawy wojikowej i jednego dla braku 
paszportu, oraz dostatecznych funduszów na podróż

Z teairu. Ju tro  w środę wystąpi pani Hele­
na Modrzejewska powtórnie w komedyi Szekspira 
„W iele hałasu o nic". We czwartek z powodu nro- 
ozj stego święta Bożego Giałr. przedstawienia nie bę­
dzie. W  sobotę przedostatnie przedstawienie w tym
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Bozonie i przedostatni występ pani Modrzejewskiej 
w fcomedyi Szekspira „Jak wam się podoba“ .

Z lwowskiego Kuła literacko - artystycznego.
Sekretarzem K uła literackiego został w miejsce p. 
Stanisława Pepłow skiego, który zrezygnował z tej 
godności, wybrany jednomyślnie prof. Franciszek Ko­
narski. Przy uzupełniających wyborach dwóch człon 
ków wydziału, wybrani zostali pp. prof. Bobin i m a­
larz Styka. Fundusz wdów i sierot po artystach i 
literatach, wynoszący obecnie 1 450 złr., uchwalono 
na wniosek p. Pepłowskiego i towarzyszy ulokować 
w papierach mających pupilarne bezpieczeństwo.

Interwencya poiicyi. j We Lwowie, jak donoszą 
dzienniki, zaprosił p. E. Breiter imiennemi zaprosze­
niami liczny zastęp obywateli na puufne zebranie do 
sali Towarzystwa muzycznego celem omówienia s ta ­
tutów Stow. pod nazwą „ N a u k a \ Gdy się już spora 
liczba zaproszonych zebrała w sali, Iprzybył radca 
poiicyi p Biaim, w asystenoyi drugiego funkeyona- 
ryusza poiicyi, obaj w mundurach, i przekonawszy 
się, że wszyscy posiadają ustawą przepisane zapro­
szenia, rozwiązał ob ran ie  w imieniu prawa, ponie­
waż, jak twierdził, na zaproszeniach nazwiska pro­
szących są d r u k o w a n e ,  a nie pisane Nie po­
mogły perswazye. Przedstawiciel władzy obstawał 
przy swojem i zgromadzeni rozeszli się. Przeciw te ­
mu zarządzeniu wniesiony będzie protest.

Tarnów, 24 maja. (Koresp. N . Reform y). Dnia 
9 i 10 czerwca odbędzie się w naszem mieście zjazd 
delegatów „Kółek rolniczych1*. Udział uczestników 
zapowiada się świetnie. Miasto nasze czyni już przy­
gotowania, aby delegatów przyjąć jak  należy. B u r­
mistrz Tarnowa zaprosił na posiedzeniu dn. 19 b. m. 
obywateli tarnowskich celem ukonstytuowania się 
komitetu. Przewodniczącym wybrano dra Pietrzyckie- 
go. W skład komitetu prócz tego weszli pp.. Ha- 
b ich t, Mireoki, Zaremba, łierzig i Przybyłkiewicz. 
Komitet ma się zająć przyjęciem, rozkwaterowaniem, 
urządzeniem wystawy rolniczo-przemysłowej, a nadto 
premiowaniem bydła włościańskiego z okolic Tarno­
wa. Porządek przyjęcia następujący :

Dnia 9 czerwca o godz. 8 rano nabożeństwo w 
kościele katedralnym ; o godz. 9 przyjęcie gości w 
sali teatralnej przez burm istrza, lub tegoż zastępcę, 
potem posiedzenie; o godz. 1 obiad. O godz. 3 wy­
jeżdża komitet główny na folwark do Krzyża, w ła­
sność ks. Eustachego Sanguszki, inni pójdą piecho­
tą, tam wykłady z różnych gałęzi nauk, zwiedzenie 
stawów, pszczelnictwa, hodowli bydła i gorzelni, po­
tem podwieczorek i powrót do miasta. W ymarsz i 
powrót z muzyką straży ochotniczej.

Dnia 10 czerwca o godz. 7 — 10 rano posiedze­
nie, potem zwiedzenie wystawy na targowicy bydlę­
cej i premiowanie o godz. 1 ; o godz. 3 zakończenie 
posiedzenia, a o godz. 5 zwiedzenie ogrodu miejskie­
go i szkoły ogrodniczoj, z odpowiednimi wykładami, 
wreszcie pożegnanie.

Na koszta przyjęcia gości uchwaliła E ada miej­
ska 600 złr., a wydział Rady powiatuwej I&0 złr. 
na koszta urządzenia wystawy.

Komitet miejscowy udał się także z prośbą do 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego, aby dla u- 
świetnienia zjazdn wyasygnowało teraz 250 złr., 
przeznaczonych na premiowame bydła z okolic Tar­
nowa w r. 1 8 9 1 , ale dotychczas żadnej jeszcze w 
tej sprawie nie nadesłano odpowiedzi.

Z Warszawy pod datą 25 maja otrzymuje Ga­
zeta Lwowska  następujący telegram prywatny. „Po­
między o b o s t r z e n i a m i ,  jakiu zamierza zapro­
wadzić rząd rosyjski względem Polaków, znajduje 
się z a k a z  u c z ę s z c z a n i a  m ł o d z i e ż y  p o l ­
s k i e j  K r ó l e s t w a  do  s z k ó ł  w G a l i c y  i. 
W tym celu n i e  b ę d ą  w y d a w a n e  p a s z p o r -  
t y dla rodziców, udających się w tym zamiarze z 
dziećmi do Galicyi“ .

Powrót wychodźców. Z Rio de Janeiro otrzymał 
K uryer W arszaw ski od p. Glinki następującą de­
peszę • Rio de Janeiro d. 22 maja. Nakłonienie wy­
chodźców do powrotu przychodzi łatwo, wszyscy 
prawie są bowiem zniechęceni i przygnębieni naj- 
gorszemi warunkam i tntejszej kolonizacyi. Na p a­
rowcu „Kolonia11 wyprawiliśmy d z iś : z powiatu 
błońskiego 4 wychodźców, z brzezińskiego 4, z cie­
chanowskiego 4, z częstochowskiego 2, z srarwoliri- 
skiego 1, z gostyńskiego 1] z kaliskiego 8, z kiele- 
-ckiego 2, z kolskiego 17, z konińskiego 21, z ku­
tnowskiego 11, z łaskiego 1, z łódzkiego 7, z ło ­
wickiego 1, z mławikiego 22, z nieszawskiego 15, 
z ostrołęckiego 1, z ostrowskiego 4, z piotruwskiego 
2, z płockiego 15, z przasnyskiego 2, z pułtuskie­
go 2, z rawskiego 2, z rypińskiego 3, z sieradzkie­
go 1, z sierpeckiego 8, z słupeckiego 17, z soko­
łowskiego 2, z tureckiego 3, z warszawskiego 38, 
z węgrowskiegu 2, z włocławskiego 9. Razem powraca 
232 osób. Rząd brazylijski nie czynił żadnych trn  
dności.

Na wystawie W Pradze, jak już wczoraj zazna 
ożyliśmy, zaszedł bardzo przykry wypadek spoliczko- 
wania jednego z Niemców berlińskich przez Prokopa 
G regra, syna znanego posła czeskiego. Dzienniki 
wiedeńskie ze sprawy tej ukuły obraz prześladowa 
nia Niemców przez Czechow, tymczasem rzecz cała 
przedstawia się w mniej tragieznem świetle. N e  we 
fr . Fresse i inne dzienniki wiedeńskie zamieściły 
sprostowanie, nadesłaue z Pragi przez młodego Gr0 
gra i akademika Antoniego CBiżka. Brzmi ono tak

„Kilku młodych ludzi, bawiących na wystawie 
praskiej, prowokowało od dłuższego czasu naiód 
czeski oidynarnem i wyrazami i przezwiskami, wy­
wołując następnie całą awanturę, któia skończyła 
się bójką. Czesi zrobili tylko tu, coby uczynił każdy 
prawy obywatel, któremu zależy na swojej narodo 
wości i który zhańbienia takowej bezkarnieby nie 
zostawił.

„Dochodzenie wykazało że zaczepną stroną byli 
Niemcy i łe  nie ich język, w jakim rozmawiali, ale 
przezwiska j a k : „czeska hołota czeskie psy11 itd 
były powodem awantury, z której w sposób tenden­
cyjny zrobiono aferę ogromnej doniosłości11.

Międzynarodowy kongres pocztowy. Na one
gdajszem plenarnem posiedzeniu zapadły uchwały, 
aby kolonie australskie przystąpiły do związku po­
cztowego. Delegaci austialscy wśród grzmiących okla 
sków wyrazili oświadczenie przystąpienia do rzeczo­
nego związku. Przewodniczący, szef sekcyjny Oben- 
traut, wyraził radość z powodu pomyślnego rezulta­
tu , dziękował delegatom kolonij austra lsk ich , jak 
również rządowi angielskiemu i delegatowi angiel­
skiemu p. Blackword za starania w dążeniu do osią­
gnięcia tak wielkiego celu. Delegaci z północne, 
Ameryki, W łoch, Egiptu , Indyj, Brazylii imieniem 
wszystkich części świata powitali Australczyków, ja 
ko najmłodszych członków związku. Następnie dele 
gaci australscy wyrazili radość z powodu tego, że 
Australia zbl-ży się w ten sposób do innych części 
świata.

Walne zgromadzenie austro-węgierskiego To ­
warzystwa kolei państwowych postanowiło z głó­
wnego dochodu z r. 1890  wypłacić po 20 franków 
za akcyę. Na kupon lipcowy wypadnie 7 1/ ,  fr. Z po­
zostałej sumy w wysokości 1 ,047.321 złr. przezna­
czono 800.000 złr. na utworzenie specyalnego fun­
duszu rezerwowego, a 247.322 złr. przeniesiono do 
rachuuku następnego roku

Dalej udzielono zjednoczonej Radzie zawiadowczej 
upoważuieuie do sprzedania należnych do Towarzy­
stwa zakładów górniczych i hutniczyoh, dóbr i t. p. 
W tym przedmiocie istnieje różnica zdań między au- 
stryaekimi a węgierskimi delegatami. Wniosków po­
zytywnych Rada zawiadowcza przeto jeszcze nie 
przedstawia.

hosyjski generał i W ładysław  Jagiełło. W y­
dawane w Petersburgu humorystyczne czasopismo 
Sirekoea  ( Konik polny) zamieszcza następujący a r ­
tykulik :

„W Warszawie sprzedawano majątek pewnego 
magnata. Pomiędzy innemi rzeczami znajdował się 
obraz, malowany przez znakomitego m alarza polskie­
go, Matejkę, wyobrażający jednego z królów polskich 
w pełnem u b ra n iu ; w ramie był umieszczony na­
p is: „W ładysław Jag iełło11. Jakiś generał, wielki 
amator m alarstw a, lecz nadzwyczaj mało znający 
histoiyę, życzył sobie nabyć obraz. Gdy mu przy­
wieziono obraz do dom u, zjawiła się maleńka kwe- 
stya, kto to jest W łdysław Jagiełło  i czy ma p ra­
wo portretować się w ubrauiu królewskiem, a z te ­
go powodu, czy obraz można powiesić na widocznem 
miejscu w sali. Tych pytań generał nie mógł Barn 
rozwiązać i zwrócił się do policmajstra z następu­
jącym listem : „Wielmożny N. N. Nabyłem obraz, 
przedstawiający W ładysław a Jag iełłę  w ubraniu 
królewskiem. PoDieważ obiaz chcę powiesić w swo 
jej sali, więc proszę Paua dowiedzieć się , czy nie 
ma w W arszawie aktora, zwanego W ładysławem J a ­
giełło ; a jeżeli on istnieje, to czy ma prawo por­
tretować się w ubraniu królewskiem ? Oczekując na 
żądauą wiadomość, pozostaję i t. d.* —  Policmajster 
pragnąc dogodzić Jego Ekscelencyi, wydał rozporzą­
dzenie do poiicyi, którego reznltatem była następn- 
ąea notatka: „W asza Ekscelencyo! Mając sobie za 

honor spełnić prośbę Waszej Ekscelencyi, zawiada­
miam : 1) żądanego W ładysław a Jag iełły  mieszkań­
ca m iasta Warszawy, nie m a ; 2) mieszka tutaj w 
hotelu Saskim mieszczanin W ładysław Dowgiełło, 
który został zbadanym i zeznał że nigdy nie por­
tretował się w  ubraniu królewskiem, i dopiero dwa 
dni temu przyjechał do W arszawy. Je d n a k , ażeby 
w przyszłości uie mógł portretować się w niestoso­
wnym dla mieszczanina kostium ie, wzięto rewers 
Biorąc pod uwagę wszystko powyższe, mniemam, że 
przeszkody do powieszenia obrazu w sali Waszej 
Ekscelencyi nie istnieją11.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie członków Tow. peda­

gogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się dn. 
7 czerwca br. w Krakowie w seminaryum naucz, 
żeńskiem o godzinie 11 przed południem.

Repertoar teatru kraKOwskiego.

W ś r o d ę  27 m a ja : Dziesiąty występ Heleny 
Modrzejewskiej: „Wiele hałasu c uic“, komedya w 
5 aktach Szekspira.

W s o b o t ę  30 m a ja : Jedenasty występ Heleny 
Modrzejewskiej: „Jak  wam się podoba11, . komedya 
w 5 aktach Szekspira.

W n i e d z i e l ę  31 m aja: Dwunasty występ He­
leny Modrzejewskiej: „Jak  wam się podoba11, ko­
medya w 5 aktach Szekspira.

Ostatnie przedstawienie w tym sezon.e.

lia ta o fci i iM e ,  literackie i artjstpie.
—  Dzieła Ottona Leixnera „Wiek XIX", wy

dawanego przez firmę Gebethnera i Wolffa opuścił 
prasę zeszyt II. Obejmuje on okres dziejowy od pa­
ryskiego pokojn do kougresn w Opawie, oraz tre ­
ściwy pogląd na opinie i prądy społeczne pierwszych 
dziesiątek lat bieżącego stulecia, zarys rozwoju filo­
zofii niemieckiej i charakterystykę ruchu w dziedzinie 
naukowej. Zeszyt zdobią liczne ilustracye i portrety 
najwybitniejszych przedstawicieli nauKi a w ich licz­
bie Polaków. Krzysztofa Kluka oraz Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich. Całość dzieła Leixnera obejmie zeszy­
tów 12.

Dział ekonomiczny.
Z dyrekcyi ruchu kolei państwowych w K ra­

kowie otrzymujemy następujące pismo: Z dniem 1 
czerwca br. wchodzi w życie ua kolejach państwo 
wyoh, zostających pod zarządem dyrekcyi ruchu w 
Krakowie, nowy rozkład jazdy. Oprócz obecnie k u r­
sujących pociągów, których położenie tylko niezna­
cznym uległo zm ianom , zaprowadzono jeszcze nowe 
pociągi osobowe, a m ianowicie:

1) Między Podgórzem i Żywcom, Podgórzem i 
Mszaną Dolną, i Żywcem a Mazaną Dolną.

W kierunku Podgórze-Żywiec i Podgórze Mszana 
Dolua następuje wyjazd z Podgórza (miasto) o godz. 
5 po południu, a przyjazd do Żywca o godzinie 9 
min. 18 w nocy, do Mszany Dolnej o godz. 9 m. 
54 w nocy. W  odwrotnym kierunku wychodzi po­
ciąg z Żywca rano o godzinie 5 m. 24, z Mszany 
o godzinie 4 m. 36 rano, a przybywa Jo Podgórza 
miasta przed połndniem o godz. 9 m. 30.

W kiernnku Żywiec-Mszana Dolna wyjeżdża po­
ciąg z Żywca wieczór o godz. 6 m. 25 i przybywa 
do Mszany Dolnej o godz. 9 m. 54 w nocy. Z po­
wrotem wyjeżdża pociąg z Mszany Dolnej rano o 
godzinie 4 m. 36, a przybywa dc Żywca rano o 
godz. 8 m. 18. Nowe pociągi lokalne zaprowadzono 
na szlaku Dobra-Nowy Sącz, a mianowicie wyjazd 
z Dobry rano o godz. 6 m. 21, przyjazd do Nowe­
go Sącza rano o godz 8 m. 10. W odwrotnym 
kierunku następuje wyjazd z Nowego Sącza o godz. 
5 m. 20 po południu, a przyjazd do Dubry o g. 7 
m. 11 wieczór. Pierwszy z tych pociągów znajduje 
w Nowym Sączu bezpośrednie połączenie w kierun­
kach do Orłowa, Tarnowa i Sanoka, drugi zaś po- 
łączeuie z Orłowa i Taruowa.

3) W celu połączenia obecnie między Lwowem 
a Krakowem, na Stryj, Ohyrów, Zagórz i Tarnów 
kursującego pociągu z Nowym Sączem, zaprowadzo­
no nowy lokalny pociąg między Nowym Sączem a 
Stróżami, który z Nuwego Sącza o godz. 10 m. 46 
przed południem wyjeżdża i w Stróżach bezpośre­

dnie połączenie na wschód aż do Lwowa znajduje. 
W odwrotnym kierunku ze Lwowa, Chyrowa i Za­
górza do Stróż o godz. 5 m. 50 po południu przy­
bywający pociąg łączy się z nowym pociągiem i 
przybywa do Nowego Sącza wieczór o godzinie 7 
min. 22.

4) Na szlakn Jasłu-Rzeszów zaprowadzono dwa 
nowe pociągi, z których jeden z Jasła  w nocy o 
godz. 9 m. 58 wyjeżdża, a do Rzeszowa o godz. 
12 min. 40 w nocy przybyw a; drugi wychodzi z 
Rzeszowa o godzinie 12 m. 45 po południu, a staje 
w Jaśle o godzinie 3 min. 11 po południu. Oprócz 
tego przełożono pociąg osobowy, który dotychczas z 
Rzeszowa o godz. 7 m. 8 rano wychodził, a o go­
dzinie 10 m. 29 przed południem do Ja s ła  przyby­
w a ł, iż takowy jnż o godzinie 3 min. 17 rano z 
Rzeszowa wychodzi, a o godz. 5 min. 32 rano do 
Ja s ła  przybywa.

5) Nową parę pociągów zaprowadzono na tzlaku 
Zagórzany-Gorlice, a to w celu uzyskania połączenia 
z pociągiem odchodzącym ze Zagórzan rano o godz. 
4 m. 43 na wschód i od pociągu, przybywającego 
do Zagórzan ze wschodu w nocy o gudz. 9 m. 16.

6) Na szlakn Mezo - Laborcz - Przemyśl zaprowa- 
dzouo nowe pociągi osobowe, które bezpośrednio mię 
dzy Budapesztem a Przemyślem kursują. A miano­
wicie wyjeżdża jeden pociąg z Budapesztu po połu­
dniu o godzinie 2 min. 20, a przybywa do Nowego 
Zagorza o godz. 3 min. 3j9 rano, do Chyrowa o 
godz. 6 min. 12 rano, a du Przemyśla rano o go­
dzicie 7 min. 38. W odwrotnym kierunkn nastę­
puje wyjazd z Przemyśla o godz. 7 min. 40 wie­
czór, z Chyrowa o godz. 9 m. 12 w nocy; z No­
wego Zagórza o godzinie 11 m. 44 w nocy, a przy­
jazd do Bndapesztu po połuduiu o godz. 1 m. 40. 
Obecnie między Mezó Laborcz a Nowym Zagórzem 
kursujące pociągi, z których jeden "?ychodzi z Mezo- 
Lsborcz wieczór o godz. 8 m. 46, a przybywa do
Nowego Zagórza o godz. l i m .  10 w nocy i drugi,
wychodzący z Nowego Zagórza o godz. 4 m. 28 
rano, a przybywający do Mezó-Laborcz o godz. 7 
m. 13 rano, przestają kursować z dniem 1 czerwca.

Co do szczegółów ruchu wymienionych tn  po­
ciągów odsyłamy do ogłoszonego już plakatami szcze­
gółowego rozkładu jazdy, który zawieta także po­
ciągi kąpielowe, poczynające kursować dopiero 25 
czerwca i 1 lipca.

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei 
Karola Ludwika pod przewodnictwem księcia Kon­
stantego C z a r t o r y s k i e g o  odbyło się w Wie- 
dnin dDia 23 bm. Obecnych było 74 akcyonaryu­
szów, reprezentujących 519 głosów. Generalny dy­
rektor Dar. S o e h o r  w poglądzie ogólnym na ubie­
gły rok administracyjny (1890) wspomniał także 
o drugim torze na linii z Krakowa do Lwowa, za­
powiadając, że na pewoo wykończony będzie do 
dnia 1 lipca br., chociaż oiektóre roboty, nieobjęte 
samym planem drugiego to ru , a jednak konieczne, 
potrwają jeszcze dłużej. Dalej wspomniał o pierw­
szym kroku rządu w edu  ewentualnego przejęcia 
kolei ua własność skarbu i wypowiedział, że jeżeli 
rzeczywiście do tego przyjdzie, spraw a w >źmie prze­
bieg dla Towarzystwa pomyślny, bo za to ręczą 
okoliczności, wśród jakich Towarzystwo przyjęło 
koncesyę na zbudowanie linii z Jarosław ia do So- 
kala i z Dębicy do Rozwadowa. Reskrypt ministe- 
ryalny z dnia 30 kwietnia br. jest jednak taki, że 
Rada nadzorcza nie może wejść- % rządem w pertra- 
ktacye bez osobnego upoważnienia od Towarzystwa; 
w tym przeto celu niezadługo zwołane będzie nad­
zwyczajne walne zebranie. Na to zażądał akcyona- 
ryusz T h u r e t z k y  objaśnienia, jakie to są owe 
okoliczności, wśród których podjęto się budowli ko­
lei Jarosławsko-Sokalskiej i Dębicko-Rozwadowskiej, 
ale p. Sochor prosił nie wciągać tego dziś do dy- 
sknsyi i pozostawić to niedalekiemu zebraniu, na co 
te t się zgodzono.

Dochody Towarzystwa w roku 1890 wynosiły 
9,596.375 złr., wydatki 5 ,822.306 złr., czysty prze­
to dochód 3 ,774 .069  złr., do którego atol' z tytułu 
porębi skarbowej dla linii Lwów-Podwołoczyska i 
Krasne-Brody przybywa 1,051.907 złr., tak że cały 
czysty dochód czyni 4 ,825 .976  złr. Z tej sumy po 
opłaceniu procentów i ra t amortyzacyjnych co do 
obligacyj i po wypłaceniu 4-procentowej dywidendy 
od akeyj, pozostaje przewyżka 492.570 złr. Rada 
nedzorcza wnosi podzielić tę przewyżkę jak nastę­
puje : jia tantyemę członkom Rady nadzorczej złr. 
54.600, ua nadzwyczajną dotaoyę fuuduszn emery­
talnego 37.970 złr., skarbowi państwa w m \śl u 
mowy z dnia 30 lipea 1889 r. (o budowli drugie­
go toru) 200 .000  złr., resztę w ilości również złr. 
200.000 przenieść na nowy rachunek. Zgromadze­
nie przyjęło te wnioski.

Członek Rt-dy nadzorczej p. Mycielski wybrany 
został ponownie.

Ministerstwo obrony krajowe/ rozpisało licyta 
cyę na dostawę różnych artykułów dla umundurowa­
nia i uzbrojenia obrony krajowej, z pomiędzy któ 
rych dostarczone być mają w większej ilości: 11.472 
sztuk zielonych odznak strzeleckich, 1.948 sztuk od­

znak strzeleckich dla kaw aleryi, 26.254 sztuk k ra­
watek, 3 .878 par rękawiczek, 12.521 sztuk kafta­
ników bawełnianych roboty w arstacikow ej, 65.178 
sztuk cyfr alpakowych z klamrami i podkładkami, 
265 białych der na konie, 8.391 sztuk naczyń do 
gotow ania, 4.849 sztuk flatzek potowych, 489 
zgrzebeł, 1.023 szczotek do koni, 3 .095 sztuk sznu­
rów dc flaszek polowych. Dostawa odbyć się ma na 
podstawie warunków z 25 maja 1889 , które przej­
rzane być mogą w kancelaryach ewidencyi obrony 
krajowej.

Oferty pisemne wnieść należy najdalej 2 czerwca 
b. r. du godziny 12 w południe, do protokółu po- 
aawczegu m inisterstwa dla obrony krajowej w W ie­
dniu.

H p s s t r u i e  u f a  m e t e o r u  i o ; ; i  e x  t i«
(podług obsu^ato ryum  krakewslticgj i 
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Telegramy „Nowej Refcrm/“

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 maja. Kom isya budżetow a przyjęła 
bez zm iany projekt dotyczący m yta państw owego. 
M inister S teinbach oświadczył, że rząd nie bę­
dzie się w ahał przedłożyć ow ych wniosków do 
sankcyi cesarskiej, jeżeli bez zm iany zostaną 
uchw alone w Izb ie Danów. Rząd dołoży starania, 
aby przez zniesienie m yta m ostowego powstały 
niedobór o ile m ożności zm niejszyć. P rzy  roz­
dziale budżetow ym : t y t o ń  zaznaczył kom isarz 
rządowy Krtlckl, ż t  rząd uznaje żądania G a 1 i- 
c y i  w spraw ie upraw y tytoniu.

K onsum cya tytoniu nie osiągnęła jeszcze w p ra­
wdzie tej wysokości, jaką m iała przed podw yż­
szeniem  cen tytoniu, ale przy ocenieniu tej sp ra ­
wy należy zważać nie tylko na kasę, ale także 
na pozostałe zapasy, k tóre w ykazują, że stan 
ad m in is trac ji tytoniowej polepszył się o 6 do 8 
milionów.

Zarzuty zrobione, a tyczące się przem ytnictw a, 
weźm ie rząd pod rozwagę. W niektórych krajach 
koronnych  w ybuduje rząd fabryki tytouiu, stosu 
jąc  się do m iejscow ych stosunków.

Rozdział o ty ton ia został uchw alony w raz z re- 
zolucyą posła K o z ł o w s k i e g o ,  ażeby rząd 
s ta ra ł się w szelkiem i sposobam i poprzeć upraw ę 
tytoniu w Galicyi i Bukowinie.

Dalej uchw aliła kom is ja  wniosek referen ta  dra 
H erbsta. W edług  tego wniosku w ykreślono z p re ­
lim inarza wydatków dla zakładów  kom unikacyj­
nych następujące k w o ty : przy kolei K arola L u ­
dwika lOu.OOO, północno - zachodniej 197.000, 
przy T ow arzystw ie kolei państw ow ej 315 .215 , 
lwowsko - ezeruiow ieckiej 2 4 9 .8 0 0 , A lb rech ta  
82.540, przy  m oraw skiej nadgranicznej 23 400 
złr.

Wiedeń, 26 maja. Spraw ozdanie banku austro- 
w ęgierskiego za tydzień ubiegły dnia 28 maja. 
R anknotów  w obiegu było za 397 524 .000  złr.. 
mniej o 6 ,621 .000  niż w tygodniu poprzedzają­
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 243.956.000. 
rnniej o 128.000 z łr .; w portfelu wekslowym  
było za 1 4 5 ,'0 0 .0 0 0  złr., mniej o 3 ,976 .000  złr.: 
w lom bardzie było za 19,411.000, więcej o 57.000 
z łr .; banknotów  n ieopodatkow urneh w rezerw ie 
było za 49.631.000, więcej o 4 9S3.000 złr.

Praga, 26 maja. P rzyby ł tutaj  ar*y,książę Al 
brecht. Licznie zebrana p u b l i c z u o ś i  p o z d r a w i a ł a  
go z uszanow aniem .

Paryż, 26 m aia. W -ększa część omnibusów, 
klóre dzisiaj rano chciały w yruszyć na ulicę, zo­
stała zm uszona przez zm ów ionych i św iątkują- 
cycb woźniców do pow rotu. Publ.czność stając po 
stron ie św iątkujących, rzucała błotem  na woźnicę 
jednego om nibusow ego w ozu, którem u udało się 
dalej na ulicę p o d je ch a ć ; przyszło kilka razy do 
bójek m iędzy publicznością na ulicach a woźni 
carai i polieyantam i. Jed en  woźnica i jeden kon­
duk to r wozu, którzy usiłowali w yjechać z szopy 
na bulw arze „B ourdon," zostali pokaleczeni.

Uwięziono w iele osób.

Londyn, 26 maja. K om unikat firm y fabrycznej 
A rm stronga, ogłoszony w dziennikach mówi. że 
T urp in  przy układach o sprzedaż m eliuitu oświad­
czył w yraźnie, że ina zupełne prawo do s p r z e ­
daży. Rząd francuski poczyni) później ważne 
zm iany i udoskonalenia w w yrabianiu m enelitu, 
nieznane zupełnie Turpinowl.

Tim es donosi na podstaw ie iuform aoyi, zasią- 
gniętej ze sfer kom peten tnych , że wiadom ość o 
zam iarze zaślubienia carew icza następcy tronu z 
księżniczką Czarnogórską absolutnie żadnej nie 
m a podstawy.

Londyn, 26 maja. Standmrd  o trzym ał z S hang- 
haju doniesienie, iż chrześcijańskie misyjne dom y 
w N ankingu zostały przez pospólstw o zburzone 
i zrabowane, że m ieszkańcy zaledw ie z w ielką 
b iedą uniknęli śm ierci. VVripom ni?ny  dziennik 
dom yśla się, że do prześladow ania t h rze.ścijan 
nam aw ia jakieś tajne stow arzyszenie.

Londyn, 26 maja. W Izb ie niższej ośw iadczył 
podsekretarz stanu G o r s t ,  że wedle u rz ę ­
dow ych wiadom ości oa Korfu i Zanie panuje 
spokój.

buKareszt, 26 maja. W czoraj na uczcie w p a­
łacu królew skim  rzekł król. że rząd przpz mego 
przed 25 laty założony je s t tak silny, że tylko 
bardzo gw ałtow ne wstrząśnieriia m ogłyby zniszczyć 
to, co w ytrw ałą pracą zostało zbudow ane, w niósł 
toast na cześć tych politycznych mężów, kiórzy 
w ubiegłej ćw ierci stulecia byli jego w iernym i 
doradcam i, bez których św iatłego i patryotycznego 
poparcia rząd jsg o  nie m iałby tak pom yślnych 
owoców. — w spom niał % m iłością i w dzięcznością 
o tych, którzy z pom iędzy nich już zeszli ze 
świata. —  zaznaczył, że dni uroczyste jubileuszo 
we dowodzą, iż cały naród przejęty  jest p rzeko­
naniem , iż przyszłość R um unii o p a n a  je st na 
podstaw ie niew zruszonej.

A by gronu  dyplom atycznem u okazać swoje 
w zględy, udzielił król dziekanowi tego grona, po­
słowi belgijskiem u H oorichsow i, w ielką wstęgę 
gw iazdy Rum uńskiej.

Kursa telegraficzni*).
JU T a  c l * Z d > l *  t a r l « d e i k a l k . l o j

dnia 26 m aja 1891 roku.

Zjednoczony d łu g  w papierach . .
Zjednoczony chug w sreb rze  . .
A ustryacka ren ta  złota . . . .
5%  austryacka ren ta  (m arcow a) . .
A k c /e  ta n k u  austro-w ęgierskiego .
Akcye k r e d y t o w e ......................... .....
L ondyn .................................................
S reb ro  . ...............................
20-to franków ki za sztukę . . . .
D ukaty a u s try a c k ie ...............................
B anknoty banku mcmiac.. za 100 m

'Limu w wal.
au tr .

złr. et.

92 30
92 10

110 80
102 40
996 —
298 25
. 1 8 05

9 34
5 56

57 75

Odpowiedzialny Redaktor 
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca; Dr. Lesław Borof+ski.

Rubryka .Nadesłane* nie pocnodzi od Reuak 
cyl, która tez żadnej odpowiedziainoecl za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Wiosenna kuracya.
Pierw sze tygodnie wiosny są zwykle porą. w 
której d la  popraw y usterek  w fuukcyach orga 
iiizmu. w yw ołanych częstokroć odm iennym  w 

zimie sposobem  życia poszukiw any bywa

ta k 'd o  sam odzielnej, domowej kuraeyi, jak ró­
wnież także do kuracvi p r z e d k ą p f c e l o w j  
w zakładach K arlsbadu, M arienbadu, F rancens- 
badu i innych  uzdrojow isk szczegóiuiei jest- 

zalecaną przez lekarzy. (603-1)

W szelkie  papiery war- 
totieiowe, banknoty za- ,,  
graniczne i monety, ku- i ii 
puje i sprzedaje pod najkorzy- I II 

stniejszemi warunkami 11111

Kantor wymiany w K rak ow ie, Rynek 1.
3 0 .  Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  

v n  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  

I I I  p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n i a  p r ó -  
- U  w i z y i .

pł ją  iżądkji,
K r a k ó w ,  d o l a  2 «  5 .

(Bm bieiąoego kapom .)
Babie papierowe . . . . za 100 rubli-139 — 
Marki niemieckie . . . .  ca 100 mar. 57 CO
30-to frankćwka z ł o t a ................................. |  9 33
6*/, Pożyczka krajowa galie. ca złr. 100 103 
41/,*/. Pożyczka krajowa galie. ca cłr. 100; 98 40 
5°/, Obiigaoye rndemn. gal ca cłr. 100 k m Jl04 76:
4°/, galicyjsŁ fundusz propiuaeyjny 
*‘/i'/« Listy caJiaw. Banku kraj. za złr 
5*/, Obligi komunalne , „
*•/, Listy castawne Tow krsd. ziem

140 58 S-s 
9 40

104 50 
99 —

105 75

W a n i a w a ,  s t n t r  Zfl 5 .
(Be* bieżącego kuponn.)

5•/, Listy zastawne c r. 1869 ca rubli 
4“/, Listy likwidacyjne . . ca rabli 
5°/, Listy cast. Warszawy I Km. „ „
5°/.
&7.
n

U Em.
III E m . ,
IV E m ..

100 100 >0 
100 97 -  
100 101 50| 
100 101 
’ On 100 40
KUJ 100 —

4*/.

VI.
**/.•/.
VI.
'A

Banku Vp.

likwidM.
Król. Pol. za r«U

93 301 94 —* W lfa d e f i ,  d n i a  2 5  5 .
za złr. 10°$ 98 70j 99 25  ̂ O k l l g l  d ł s g B  p a k a  t w a
d J .  « 15 S  “  r ,  (be* bieiąefcgi ku rom .)

95 —I - 86 —-G /» Bent* aaatr. papier.
99 6OL00 4 # * |«  • » srubrna

108 7M109 35J* (• •  •  • 1
100 651101 • •  * pbpwr. nowa
u* AT 99 40 ł °/. Losy,* r. 185* na’250 cłr.
99 -  ilOU /• ■ 1 r  1860 ac 500 cłr.
H  ; 97 50 /• - 1 r - 1860 ** 100 **•S6 — Jl 50 ,  r 18M b#ł 8#fe

.  6 Em.
a

c prem. 10•/, 
cwr. ca 40 lat

109
100.

L w ó w ,  d n i a  s c  ,Ł
. k c .e  Banko hip. gal. (dywid.) na cłr 300(310 —
5u/0 Listy cast. Banku hipot. gal. ca złr. 100 
41;,0/, Listy zasl. Bonku kraj. za złr. 100 
v'l. „ Tow. kred. ciem. za złr. 100
4*/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100

Obiigaoye indemn. galie za zł. 100 m. k 
4°;, galicyjski fundusz propinacyjuy 
5 Oblig. komun. Banku kraj. ta  cłr. 10Q 
4*1,’/, Obligaoyo pożyczki kr>‘j ca złr. 100

ia  złr. 100* 92 lo j 92 60 
za złr. 100 111 
aa cłr. 100 

za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

U sty  zastaw ss.
ca cłr. 1003•/, Boden-Credit allg. 6st. c pr.

4u/ i1/, 0-1- Tow. kred. ciem. okr. 52 cłr. 100 
41/ , '/ ,  Bank krajowy galicyjski ca cłi. iOO 
5°/, Bank kraj. obi. komunalne ta  cłr. 100 
4*/,*/• Banku austro-węgierek, za cłr. 100 
4•/, Banki anstro-węgierskiego ta  złr. IOO 
4•/, B aak t kip. węg. c premią ca złr. 100

L a a y.
Bndapest. losy Baiylika na 6 iłr w. ».
Kredytowe anstr. . . na 100 cłi. w. a

aa cłr. 100, 92 iu  92 45 Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 cł:. w. a.

- - j l l l  20j Czerw. Krzyża węgiarakie aa  5 cłr w. a.
na 10 cłr. w. a.
na 10 lłr . w. a.

10! 35 102 55j Badolfi 
133 —(133 80j Stanisławowskie 
139 30 'l3k  90.

149 - •  Mat u148 20!
183 — 1*4 — «>***•

[ Obligaoyo korooy węglerokloj
313 -  4°/, Renta z ł o t a ...........................za złr. 100

100 80 101 f(fc%  Rema papierowa . . .  za złr. 100,101 
98 90 99 60 Pożyzyka prem. węg. po lO t zł. , „ lOu
#9 90 100 eu(4°/„ uo»y Cisańskie (Theii-Rag.) „ „ 100
95 30 96 —| . . . .  , . , ,

104 70 iuC- 4')j Obligaoys indeanlzaoyjno
9? 50 91 2u'40/o galicyjski fundusz propinaoyjuy .

101 — 101 70 5% Obi. ind. Galioyi . . .  ca luOm. k.
98 50 99 20 4 ^  Obi. iud. Węgier . . . za 100 złr.

-  —' ----- ! 13-
25 101 45 18 

136 60,137 — i 3 1 -  
139 2. (119 76; 30-— 

39 80 
13

93 75J 94 25,117-25 
105 -  ll«S 60 7*35
92 30. 93 SOj. 13-40

Akays baakaw* i
laglonam .
Bankrereu.

k tltjew r.
. na 200 złr 

na 100 złrWiener .
Kredyt. dD kundlu preem. na 160 zł. 
Kreditbunk węg. allgem. ca 300 złr 
Galie. Bank hipoteczny ua 200 złr. 
Laenderbaaa u  >01 11.
kontro-węgL-mU . . .  na 6ix* v;> 
"iuOUr.nnJr . . na 100 -
Ferdynanda Pćłnoen. . ue 1051 rłr 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
Lwoweko-Czerniuw. . aa 300

1
108 75 1 75
99 7^100 26
99 — 99 50

101 __ 101 60
100 — 101 —
99 70100 10

113 75 114 —

6 80 7 _
185 75 186 50
22 50 23
17 90 18 30
12 _ 13 30
20 50 21 50
26 75 17 75

U 6 25 157 25
113 — 113 ŁO
293 50 199 —
i43 7r 144 55

311 7?-- i i i 2r>
9J • - 999
/3* — 337 —
;825 <830—
217 50 218 —
241 — 242 - -

Dom t o k o w y  i  kEUltOF W y m il iy  J A K Ó B A  H O C H S T I M A  kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye.
  _    listy zastawne, losy, monety wymienia wszelkie kupony, wylosowane pajpiery. —  Zlecenia z prowincji

K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y  l i n i a  A - B *  uskutecznia odwrotny poczty bez doliczenia prowizyi.
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C H O C O L A T I R E N I
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś n i e c i e .  —  D z i e n n a  s p r z e d a ż  5 0 . 0 0 0  k i l o .

  Ostrzega się przed n&śladownictweir?.
) J20 maja w yjechałem , proszę o 
wiadomość.
1322 i 2 G - r o d z l s i .

G i n ą  m iasta K rakow a
ma do sprzedania

realność
Ł. hip. 9, Oz. IV, or. 16,

ulica Krupnicza,
składająca się z dwupiętrowego 
budynku frontowego, oficyny i 
dziedzińca. względnie ogródka za 
domem położonego, oraz ogródka 
od ulicy Krupniczej, o łącznej po­

wierzchni 257 kwadr, sążni. 
Mający chęć nabycia, winni oferty 

swe wnieść do Wydziału I Magi­
stratu, gdzie również bliższych in- 
iormacyj zasięgnąć można. 1314 1 2

Mleko dworskie
w bliskości K rakow a, za jedno  z najle­
pszych przez w ładzę uznane, w ilości 
około 400 litrów dziennie, je s t 
stale pod dobrem i w arunkam i do wy.

dzierżawienia. 1310 1 10 
Bliższa w iadom ość : Hotel Centralny.

K a le n ic a  I - p ie t r o w a
w R ynku głównym  w K rako­

wie położona, wraz

z obszernym placem budowlanym,
je s t z wolnej ręki do sprzedania. 

Chęć kupna m ający raczą zgłosić 
do kancelary i W go A dw okata Dra W ła­
dysława Wilkosza w Krakowie. 1 3 1 3  1 3

Nadlekarza sztabów. Dra Mullera

w s t r z y k i w a n i a i f t i i
doświadczony i najlepszy Ś r o d e k  przeciw 
wizeUnn wypływom (katarom) , rzerzączce 
(Gonorhoe) z izybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złycb następstw S k u l  c k  c z ę ­
s t o  J u ż  w  k i l k u  r t u i a c h .  — Cena 
Nr. I. przy świeża powstałam cierpieniu 1 
złr. 60 c t . ; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

pocztą 25 oent. vięcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 

Nit. Georgs-Apotheke, WJeu, 
V., W im m ergasse, Nr. 33 ,!
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy. 1523 l 5 
Skład w K r a k o w i e  w aptece E. Stock- 

mara i we L w o w i e  w aptece Mlkolascha.

N a k ła d em  k s ięg a r n i

Spółki Wydawniczej Polskie] w Krakowie
wyszła z druku książką p. t.

Dzień 3 Maj a 1791 r.
Książka ta jest naidokładniejszem i najobszerniejszera opowiada­

niem współczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mbwy sejmowe 
W całej osnowie. Wydał ją pized stu laty ks. Fr. Siarczynski, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda­
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej. 101717 o

Dziełko to w 8ce obejmuje 187 str. — Cena 75 cnt.

m ęskie i damskie
w wielkim wyborze

po cenach fab rycznych  poleca

M£azp V . irzisztokicza 1  Kralowie
R y n e k ,  A - B ,  S 7 .  l3 IS .‘l O

Fabryka wyrobów betonowych.
Binro 1 ahlad 

wszech potrzeb technicznych  
w Krakowie, Grzegórzki, L. 23.

N im  uzyskam  pozwolenie odnośnych 
w ładz na urządzenie stacyi telefonicznej, 
łączącej m oją fabrykę ze środkiem  m ia­
sta, um ściłem  tym czasow o dla wygody 
P. T. O dbiorców  w handlu Wgo 
Pana J . F. Fischera, lin ia  A>B, 
k siążk ę, w której m ożna wszelkie 
z le c e n ia , zapy tan ia  i żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książka ta będzie kur­
sować do m ojego b iu ra  i zam ów ienia, 
jakotez odpow iedzi na zapytania załatwiać 
się będą natychm iastow o. JesU o obliczo­
ne na drobniejsze n iecierp iące zwłoki 
zam ó w ien ia , przy  w iększych proszę u- 
przejm ie o zawezwanie do porozum ienia 
S'« ustnego 875 13 o
Biuro otwarte od 6 %  rano do 10 wieczór.

M .  Z i e l e n i e w s k i .

TRAWA MIODOWA
(Holcns lanatus) 372 28 30

nasienie .wieże i pewne na grunta tsuclie lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  ko* 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z łr  ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni.

Wł. GONET
w  K o r c z y n ie  a d  K rosn o

poleca zwoje

Płótna lniane, roczne,
od najgrubszych do najcieńszych,

(sztuka 3*5 mtr. dług. od 10—20 złr. i wyżej), 
na koszule , prześcieradła bez szwu i t p , pod 
względem tru ało&ci 1 Jakości prze­
wyższające fabryczne, obrusy, ręczniki, 
dymy, chuztecz* do nosa (tuzin 3 złr. 25 cnt.) 

po cenach przystępnych.
Wysyła nie lloząo kosztów opakowania z za­

dowoleniom Szj.n Odbiorciw. 110 21 o
P róbki fra n c o .

Rymanów
Zakład zdrojowo-k ąp ie low y yfi

ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. J

dc fi
Pora kąpielow a rozpoczyna się z dniem  20 m eja,

dzieli się na trzy  okresy, tj. I . od 20 m aja  do 19 czerw ca, II . od 20 czerwca 
19 s ie rp n ia , I I I .  od 20 s ie rp n ia  do 20 w rześn ia

W  I .  i I I I .  okresie m ieszkania w dom ach  będących w łasnością Zakładu o 
J/3 część tańsze. Od taksy zdrojow ej uw oln ien i być m ogą tylko w I. i I I I .  ^  
okresie ubodzy > zaopatrzen i w św iadectw o ubóstw a, p rzez  c. k. S tarostw o 
za tw ierdzone. ” 5

Ł azink i ulepszone, kąp ie l z im na rzeczna lub  natryskow a, 2 reslau racye  fi  
spacery  w śród  lasów  szpilkow ych, zabaw y dla dorosłych  i d ia  dzieci, m uzyka f i  
zakładow a od dn ia 20 czerw ca, sk lepy, piekarnia, rzeźn ia itp . w Zakładzie. ^  

S tacya „R ym anów " c. k. kolej państw ow ej odległa od Zakładu o 8 kilo ^  
m etrów , —  poczta, te legraf, ap teka w m iejscu. ^
Lekarz zakładowy jest D r .  J ó z e f  D n k i e t  z Prze- £ 

m yślą, oprócz niego o rd y n u ją  i in n i lekarze. £
Zakład rozsy ła wodę m ineralną ze w szystkich trzech  źródeł, k tó- £  

ra  n a  każde zam ów ienia bywa św ieżo n a p e łn ia n ą , — »ól leczniczą fi 
do kąpieli i do użytku w ew nętrznego , tudzież lug bromo-jodowy. fi  

W szelk ich  o b ja śn ień  udziela  i b roszurk i rozsy ła  4

IDYREKCYA
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

^  (Przedruk nie będzie płacony.) 1082 s  e ri

P ie r w s z a  i  j e d y n ie  p r a w d z iw a

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia.
: Wzmaoniająca organizmy słabe i nerwuwc.

Od 43 lat 76 razy wyszczególniona przez cesarzy, królów, książąt itp. Rękojmia 
dla konsumentów pod względem uzdrawiających własności, doskonałości i ogólnego

pożytku.

P ie r w s z y  i  j e d y n ie  p r a w d z iw y

Jana Hoffa ekstrakt słodowy skoncentrowany.
Znakomity środek na suchoty, skrofuły, cierpienia piersiowe i silny kaszel z krwoto­

kiem połąozony.

Słodowe preparaty Jana Hoffa wprowadzili w u- 
zywanie sami lekarze, zalecajac je i ordynując po 

wielokrotnem wypróbowaniu.
Od 43 lat osiągnięto przeszło milion zaaowalniających rezultatów.

Do p .  J A N A  H O F F A ,  e. i k. nadwornego dostawcy domów panujących z całej 
uropy, c. k. radcy, właściciela 76 najzaszczytniejszych odznaczeń i orderów itp.. w 

B e r l i u i e  i W i e d n i u ,  S t a c l t ,  G r a l n - n .  B r i i n n c r s t r a s e e  8 .

Przesyłkę pańską otrzymałem i dziękuję za nią serdecznie. Zarówno ekstrakt sło­
dowy jak i czekolada słodowa oddały mi znakomitą przysługę, gdyż wzmocniły żołądek 
mój tak dalece , że używanie pańskich preparatów najusilniej pacyentom moim zaleuam.

P r .  P r i t z  T n te l , lekarz prakt. w Szwerynie.
Zdrowotne słodowe piwo Jana Hoffa i słoaowa czekolada podziałały cudownie, gdyż ] 

od czasu używania tychże polepszył mi się znacznie sen , apetyt a odwiedzaiąov mnie 
dziwią się mojej cerze, która była dawniej blada i przejrzystą niemal, a obecnie pierwo­
tną swą barwę odzyskuje, czuję się tak wzmocnionym iż spodziesięwam wkrótce rozpocząć 
znów praktykę lekarską. D r . l ie is z ,  lekarz w Samborze.

! Ważne dla Panów Bicyklistów! i
Pierwsza Ageicya Maszyn B o n  K

Franciszek Albin w Podgórzu [u
u lica  H ęka w ka , L . 1 5 9 , obok kośc io ła ,  rA

poleca x m  s p ł a t ą  najdoskonalsze Irlj

Bicykle „Rowera", „Uniwersał Safe- w 
ty“, „Diamond Safety", „King Safety", ^ 
„Anssohaltbares Rover Tandem" itp,

U Z am ów ienia przyjm uje także firm a:

A Jan Bajer w  Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 13.
Cenniki w ysyłam  na żądanie opłacone. 1312

W szech  nauk  lekarskich

Dr. Włodzimierz Szczepański
specyalista chorób kobiecych

ordynować będzie jako lekarz zdrojowy od 15 
czerwoa do 15 września 1268 3

w Żegiestowie.
p i e g i
ló łte

P  Zadziwiający jest skutek
; i ,  u i e e z y s t o ś c  » k 6 r y ,  pplamki

t. p. znikają bezpowrotuio przy o o -  
d z i e u u e m  u ż y c i a

BergmanrTa m y d ła  lil io w e g o
wyrobu B i n g i n a n n a  i N p . w  D r e ź n i e .

Na składzie po 45 «t. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krastowie. 665 11 O

P a r y ż  1 8 8 9  z lo ty  rn ed a l.

250 złr. w  złocie
jeżeli k r e m  G r n l i c l i u  nie usunie 
wszelkich nieczystości skórnych, jak  p i e -  
g o w , p l a m  w i ą t r o b i a n y c l i ,  o p a ­
l e n i a  s ł o n e c z n e g o ,  p r y s z c z ó w , 
c z e r w o n o ś c i  n o n a  itp. i jeżeli nie 
utrzyma cery do starości lśniąco-białą i 
młodociano-swieżą. Żadne piększydło Cena 
60 ceijtów. Należy wyraźnie żądać „ n a  
K r o d  a  o d z n a c z o n e g o  ’ k r e m u  
G r o l i c h a " ,  bo są bez ;wartości na­
śladownictwa 

S n r o n  G r o l i c h ,  do tego należy 
mydło, 40 centów.

G r o l i c l i a  n a i r  S i l i k o n , naj­
lepszy środek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu. 1 i 2 złr. 248 10 26

G ł 6 w n y  s k ł a d  J ,  G r o l i c n ,  
- t e r n o .  — Da nabycia we wszystkich 
lepszych handlach. W Krakowlo w aptece 
W. Redyka, w Rzeszowie u Schaittera i 
Sp., we Lwowie w apt. Z. Ruokera.

P ie r w s z e  i  j e d y n ie  p r a w d z iw e

Jana Hoffa zdrowotne piwo słodowe.
najlepszy zdrowy napój dla osłabiuaych, cierpiących na żołądek i suchotników.

Od 43 la t istnienia przeszło 1.000,000 wypadków powrotu do zdrowia.

P ie rw sze  i  j e d y n ie  p r a w d z iw e

Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe.
Prawdziwe tylko w niebieskim papierze. Usuwające flegmę. Jedynie i nieocenione 

przeoiw ka izlowi, ehrypee, zaziębienia i cierpieniu organów oddechowych.

/ " ' 'P T V T " V ’ słodowych preparatów Jana Hoffa na prowincyi z Wiednia,: słodowe 
J .  p| „o zdrowi,- zc ikrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 3.88. 1S butelek 

! złr. 7.32, 28 butelek -łr. 14 60, 58 butelek złr. 29.10, ’/a kilo słodowej czekolady I. 2.40 | 
II. 1. 60, III. 1 ?li Przy więszych zamówieniach daje się odpowiedni rabst. Cukierki 
słodowe 1 woreczek 60 ct., także 30 i 15 et. woreczek. Preparowana słodowa mączka dla 
dzieci 1 złr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy 1 flaszka 1 złr. 12 cent. i 70 centów. 

Gotowa słodowa kąpiel 80 centów.
T e le fo n u  N r . 2 9 2 , k t ó r y  j e s t  p o łą c z o n y  ta k ż e  z  d & lszem i l in ia m i .  N iż e j  I 
1 z tr .  n ie  w y s y ła  s ię  o b s ta lu n lcó w .  — D o  n a b y c ia  we. w szy s tk ic h , a p te ­

k a c h ,  d r o y u c r y a c h  i  w ię k s z y c h  h a n d la c h .  541 7 12

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w aptekaok: Konstantego Wiśniewskiego, F. Grale- 
wsklego, P. Krok iw lcza , W. Redyka. A. Siedleckiego, t  Stokmara, J. Wiśniewskiego: 
drognerya; w handlach korzennych: Jana Janigl, Edwarda Fuchsa Stanisława Felntucna.

Dziś i codzieli
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
J  i  Y  K  K  I  5

p r z y  u l i o y  D i e t l a .
z zupe łh ie  now ym  program em .

1052 20 o D yrekcya .

Biura Swiderskiego w Tarnowie
poszukuje 1*66 8 0

praktykantów i subjektów
do handlu galanteryjnego.

Inteligentna osoba
przyjmie natychmiast obowiązek gospodyni na 
wsi lub prowinoyi u bczżennego chlebodawcy.

A dres: B i a ł k o w s k a ,  K r a k A v , H o ­
t e l  N a r o d o w y .  1303 2 10

W Parku krakowskim
w e  śro d ę , sob otę , n ie d z ie lę
1297 przy odpow iedniej pogodzie 2 50

koncert mirzyki wojskowej.

K b l Ę G A R N IA

S p ó ł k i  W y d a w n ic z e j  P c l s K i e j  w  K r a k o w i e
otrzymała na skład główny

Konstytucyę 3 Maja 1791 r.
Tekst dosłowny Ustawy rządowej, przedrukowany z IX  
tomu Yolumina legum, wydanego przez Akademię umie­

jętności w Krakowie. 110011 o

Piękne wydanie miniaturowe, odbite w dwóch kolorach. 
W  maleńkiej 32-ce, str. 31. — Cena 25 Cnt.

f Według przepisów
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

sporządzona najczystsza szczawa 
j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a

w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sz tu cz .
pod kon tro lą  

Komlsyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego.

K. Rżąca i Chm urski w Krakowie
w łaścleiole Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.
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Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

I ,  m oMaw ity, m alacM l itp.
827 19 120C zesk a  a g e n e y a

Ferdynanda Bofmanna. ul. Grodzka, 26.

Dachówki falocwane.
Niuiejszem mam zaszczyt zawiadomić pp. bu­

downiczych arohitektów i właścicieli aoiuów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d a c l i ó -  
r e k  f a l c o w a n y c h ,  jakoteż i t e r o w a -  
i r y e l l  (czarne) ustanawiając ceny za takowe 
aż d o  1  l i p e u ,  1>. r .  te ramo co w rokr zeszłym.

Posiadam również rodzaj daehówet, któryoh 
krycie o 15°/0 taniej wypada, aniżeli k-ycie słomą.

Dla przewozu dachówek na prowincję uzyska­
łem znaczny opust kolejowy. 773 10

Skład materyalów budowlanych
Wiktora Łnbłinara

w K rakow ie, u l .  D ie tla , L. 53.

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
Z U C K M A N T E L

S z l ą s k  a u B t r y a o l t l .
Zakład dla fizykalnych systemów leozenia: hydro-mechano-terapia , szwedzka gimnastyka leczni­
cza, massaie, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowani-, franklinir.owanie, elektryczna kąpiel, 
pneumatyczna terapia , kuracya dyetetyczna i p 'zez komoeyę w górskim terenie. — Wspaniałe 

wzgórza i leśne pewietrze. Ceny niskie. Prospćkta ODłatnie i darmo,
W łaśc ic ie l i lek a rz  k ie ro w n ik  D r  L u d w l l c  S o ł T W e l n T o u r K ’ 

długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wiedniu, Kaltenleutgeben. 712 20 20

C. k. a u s tr y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .
WYCIA® Z ItOZKŁADl JAZDY

ważny od 1 pa id ziera ik a  1890 r.
Odjózd z Krakowa (Podgórza):

Ozdobne fachy i kasa
s ą  d o  s p r z e d a u t a , mogą być użyte do 

apteki, galanteryjnego sklepu i cukierni. 
Wiadomość: H l e p a r ^ ,  P l a c  M a t e j k i ,  

Ti. 6 ,  n a  d o l e ,  d o m  P r e i s a ,  w sklepie 
K. Mildnera. 801 15 16

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetyezaoj i niezliczonych przetworów na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunań starego, be od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z O M A
dowodzi to więe prawdziwej wartośoi togo środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. 
Halsam brzozowy Dra Pryd. Lengiela badai wydział medyezny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflush w Londynie i w. i. szczególnie ge za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępewania ehemieznego , które od lat 30 nie uległo iad .e j 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, nien.niej gubi też bezDowiotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
^iegi f zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i pieg1 po ospie, nadając skórze niezrównaną gtadkośó, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsami1 hrzozowegc 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbsnuBzek.

Ręce, które po ożycia Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sio nadal 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C R E M E ,  d >a:a 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  M Y D L  A 
B E N Z O E ,  za sztukę OO i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokęra, w Krakowie u W ik­
tora Redyka, w Czerniowcach u Goliohowskiegi n?st. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Bluinenthala i w drogueryi A. 'I ta s . 939 7 0

Z falkami Związkowej w Krakowie.

6'15 rano (poe. mieszany N r 7) 
z Krakowa (k. K. L.)

6-35 ,  (poe. mięsz. Nr. 354)ldoOświęeima,
z Podgórza - Płaszowaf Wiednia.

650  „ (poc. mięsz. Nr. 854)
z Podgórza - Bonarki

9 '— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 
'j. Krakowa (k. Półn.)

9'37 ,, (poc. osobow. Nr. 3x2 >
v. Podgórza - ^łasrowa

9-59 „ (poc. esobow. Nr. 312)
% Podgórza - Bonarki ,

2'05 popoł.()toc. mięsz. Nr. 2435)' 
z Krakowa (k. Półn.)

2-44 „ (poc. mięsz. (Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa

3 01 „ (poc. mięsz Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 55 w tz - ( P ° o .  mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - P łaszo ra  
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

7 3 2

7 5 5

do Żywoa,
Zwardonia,

Bielska, W ie­
rtnia N. Sącza 
Orłów; Chy­
ro w», Stryja.

kao Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa

4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­
wa, Suchy, Żywca, 

a, (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro­
wa, Stryja.

2-89 porpoł. (pociąg osobowy Nr. 41S) do Orło­
wa, Nowego Sącza, Cnyrowa, Stryja.

P-zyjazd do Krakowa (Podgórza): 
5-42 rano (poc, esobow. Nr. 317) 

do Podgórza - Bonarki 
5’56 a (poc. oi obow. Nr. 317) 

do Podgórza-Płaszowa 
6 02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)

do Krakowa (k. Półn.)
6 30 ,  (pou osobowy Nr. 6)

do Krakowa (k. K. L )
10-19 rano (poc. mięsi N r. 353) 

do Podgórza - Bonarki 
10 35 ,  (poc. mięsz. Nr. 358) 

do Podgórza-Płaszowa 
10-37 „ (poe. mięsz. Nr. 2434) 

do Krakowa (k. Półn.)
3-47 popoł. (poc. osobow. Nr. 3? 1)

do Podgórza - Łonarki 
4 03 „ (poe. mięsz. Nr. 2438)

do Kragowa (k. Półn.)
4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)

do Podgórza-Płaszowa
8 47 wieoz. (poe. mięsz. Nr. 357)'

do Podgórza - Bonarki
9 06 „ (poo. mięsz. N r. 357)

do Po jgórza-Płaszowa 
9 '38 ,  (poo. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k. K. L.)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąeza.

z Wiednia , 
Oświęcima , 

Zywoa.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywea, Stryja, 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

Oświęcima.

Przyjazd do Tarnowa:
I2'I5 w nosy (poo. mięszany Nr, 465) ze Stryja, 

Chyrowa.
1112 przeapoł. (poe. osobowy Nr. 413) z Orło­

wa, N Sącza, stry ja, Chyrowa.
7-40 wieczór (poeiąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywoa, Stryju, Chyrowa.
Czas podany Jes‘ według zogare peaztońeMego.

Rozkład) jazdy w formae,e kieszonkowym Lobyć można po oenio 5 oent. we wszystkich sWoyaoh 
e. k. austi. kolei państwowych lub u konduk orów. 305 "7 •

p a p i e r i fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny **łdoa druknL ▲. SzyjewsU.


